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ERIE KASA czynna od 12 do 2-e|. SEENED 
| ACE NE 0 A EN GEY AROAREN: 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Fakt decydujący 


W artykule poprzednim („Robot- 
nik“ z dn, 14 maja) stwierdziłem, że 
załamywanie się gospodarki kapita- 
listycznej nastąpiło w takim okresie 
rozwoju społeczno - klasowego naro- 
dów, kiedy mamy „pstrą mozaikę" 
odrębnych klas społecznych, skupia- 
jących — każda zosobną — miljony 
ludzi, kiedy t, zw. klasy pośrednie 
(włościaństwo, drobnomieszczaństwo, 
sproletaryzowana inteligencja i t. d.) 
nie tylko nie zanikają jako samoistne 
grupy socjalne, ale, raczej przeciw- 
nie, rosną pod względem liczebnym 
i pod względem własnej „dynamiki” 
wewnętrznej, t. } uświadomienia so- 
bie swojej siły gatunkowej, zdolnoś- 
ci do organizowania się, rozmachu 
psychicznego. Proletanjat nie stoi 
sam jeden twarzą w twarz z kapita- 
łem przemysłowym, finansowym i rol 
rym; obok proletarjatu stoją na sce- 
nie dziejowej inne miljonowe klasy 
społeczne, tak samo wynędzniałe, 
zrozpaczone, gniewne, — jednakże... 
inne. 


Nie są one biernym widzem biegu 
zdarzeń; są czynnikiem i chcą być 
czynnikiem, niebylejakim... 


Dalej wchodzą w grę „elementy 
zdeklasowane"; bezrobotni stali się, 


jak pisałem, nieomal stałą samodziel-. 


ną grupą społeczną; „armja rezerwo- 
wa” przemysłu już nie jest przej- 
ściowym punktem zbornym jednostek, 
chwilowo wyrzuconych poza nawias 
procesu produkcji : wymiany. Poza 
bezrobotnymi istnieją wszakże osobne 
rzesze zdeklasowane, 
nowe: młodzież inteligencka z dyplo 
mami i maturami, ale bez posad i bez 
zarobków, mali majsterkowie po 
wsiach i miastecszkach, „bieda z nę- 


dzą” i... z fachem w ręce, pogrobow- 
cy wielkiej wojny usunięci z wojska 
oficerowie — niższych stopni i podo- 


ficerowie, którzy niczego innego robić 
w życiu nie potrafią, a w armjach na 
stopie pokojowej nie znajdują dla 
siebie zajęcia it, d., i t. p. Wszystko 


to przypomina „kondotjerów'” stule- : 


ci minionych, — „kondotjerów”, wę- 
drujących podówczas po Europie, o- 
fiarowujących swoje szpady i mięś- 
nie każdemu, kto za nie zapłaci. 


Dawniej były to wędrówki od „su- 
werena' do „suwerena“ wielkich 
państw czy małych państewek; daw- 
niej było w tem dużo awanturnictwa; 
dzisiaj droga wędrowna prowadzi od 
ruchu do ruchu, od idei do idei, od 
demagogji do demagogji, od dyktatu- 
ry komunistycznej do dyktatury fa- 
szystowskiej i z powrotem; dzisiaj 
mniej jest znacznie awantfurnictwa, 
daleko więcej — rozpaczy. 

+; 

I wszystkie te „«lasy pośrednie", i 
bezrobotni, i „elementy zdeklasowa- 
ne' do ogromnej części biurokracji 
włącznie znajdują się — objektyw= 
nie — w sytuacji ZASADNICZEGO 
ANTAGOMIZMU w stosunku do us- 
troju kapitalistyczuego. Kapitalizm 
nie może rozwiązać odpowiednich za- 
gadnień, nie może zaspokoić potrzeb 
i dążeń owych miljonów, o których 
mówimy, a które właśnie na skutek 
kryzysu kapitalizmu zostały rzuco” 
ne na samo dno nędzy, poniewierki i 
beznadziejności. Mamy tu do czy: 
nienia z objektywnie bezspornymi so 
jusznikami proletarjatu w jego walc 
o Socjalizm, t. zn. o gospodarkę pla- 
nową, zespoloną z,wolnością człowie 

, z odrodzeniem twórczości kultu- 
ralnej, i wysokim poziomem moralno- 
ści świata wyzwolonej pracy. Skie- 
rowanie rozpaczy, gniewu, oburzenia, 
żalu tych kolosalnych. „mas pośred- 
nich” ną szlak świadomego budowni- 

twa nowego ustroju, Świadomie prze 
prowadzanej likwidacji gospodarki 
kapitalistycznej, świadomego przeła- 
mywania prądu faszystowskiego, — 
© jest w tej chwili zadanie naczelne 


znowuż miljo“ 


czynna od 9—5 bez przer* 
popoł. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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w Sądzie Apelacyjnym 
odbędzie się już w dniu 1O lipca 


Pisaliśmy w niedzielę o NIEZWY. 
KŁYM POŚPIECHU, zastosowanym wo 
bec SPRAWY BRZESKIEJ po decyzji 
sądu Najwyższego, uchylającej wyrok 
Sądu Apelacyjnego z powodu udziału 
w komplecie sądzacym p. CHODEC- 
KIEGO, 

Sąd Apelacyjny w innym składzie 
rozpatrywać będzie, jak się dowiaduje- 


my, sprawę brzeską już W DNIU 10 
LIPCA. 

Przewodniczy nowemu kompletowi p. 
"ZABOROWSKI, wiceprezes' Sądu Ape- 
lacyjnego, sędzią — referentem będzie 
p. JAWOROWSKI, trzecim sędzią — 
asesorem — p.  KAMIENIOBRODZKI. 


| Oskarżają „starzy znajomi* — pp. GRA 


BOWSKI i RAUZE. 


S=SHF "a | 
sem PES. 


Rok XXWVIII 


| 


P. KAMIENIOBRODZKI został świe- 
żo powołany na stańowisko sędziego 
Sądu Apelacyjnego; poprzednio należał 
do prokuratury, 

++ 

MOTYWY decyzji SĄDU NAJWYŻ- 
SZEGO będziemy mogli ogłosić dopiero 
JUTRO, 


Fitleryzm i Austrija 


Ostre starcia „dwuch faszyzmów. Hitler nie przebaczy Austrii. 
Powikłania międzynarodowe? Hitler wybiera się osobiście do Wiednia 


Podczas gdy w samym Wiedniu ma- 
nifestacja „Heimwehry** w rocznicę od- 
sieczy wiedeńskiej miała przebieg nao- 
gół spokojny, na prowincji wydarzyły 
się liczne ekscesy ze strony hitlerow- 
ców, które przybrały miejscami nawet 
łormę walki podjazdowej. 

Pociąg „Heimwehry”, wracający z 
Wiednia w pobliżu Wiener Neustadt 
był ostrzeliwany przez hitlerowców. 
„Heimwehra”* odpowiedziała z pociągu 


«strzałami. Wywiązała się w ten sposób 


dzika strzelanina. 


Pociąg został zatrzymany, żandarme- 
rja i wojsko przeszukały okolice w po- 
bliżu toru. Poszukiwania nie dały rezul- 
tatu. Jeden z człanków „Heimwehry” 
został raniony odłamkami szyby. 


W Sankt Poelten napadli hitlerowcy 
na oddział „Heimwehry” i porwali na 
strzępy chorągiew. Z okien pobliskiej 
restauracji rzucano ua członków „Heim- 
wehry“ szklankami i flaszkami. Czte- 
rech. członków „Heimwehry” odniosło 
ciężkie rany; 8 hitlerowców aresztowa- 
no. 

Na dworcu kolejowym w Leoben hi- 
tlerowcy obrzucili pociąg „Heimwehry” 


kamieniami. 

Policja opróżniła peron przy pomocy 
bagnetów. 

W Sattendort (Karyntja) w pociągu 
wiozącym członków „Heimwehry* wy- 
bito 40 szyb. Pozatem na różnych sta- 
cjach kolejowych doszło do bójek. 

Jak donoszą wczorajsze dzienniki wie 
deńskie, Rząd planuje ostre zarządzenia 
przeciwko tego rodzaju ekscesom. 

te 


„Der Morgen“ wiedeński donosi, iż 
minister bawarski Franck oświadczył w 
Grazu, iż afront, uczyniony mu przez 
Rząd austrjacki, jest także  afrontem 
wobec Hitlera i Rzeszy niemieckiej, 

Rząd niemiecki nie przyjmie w mil- 
czeniu tego nieprzyjaznego aktu. Już w 
czasie najbliższym przedsięweźmie Rząd 
niemiecki zarządzenia retorsyjne. Żaden 
Niemiec nie przyjedzie do Austrji, do- 
póki „krzywda”, wyrządzona ministrom 
niemieckim, nie będzie wynagrodzona. 
* 

* 

Centralny organ stronnictwa chrze- 
ścijańsko - społecznego (stronnictwa 
Dollfussa) „Die Reichspost* omawiając 
echa, jakie przyjazd ministrów Rzeszy 


NEPA ZER OO w PPE RZY 


Japończycy maszerują na Pekin 


Barykady na ulicach Pekinu i Tien-Tsiru 


Z Pekinu donoszą, że wojska japoń- 
skie, po słorsowaniu rzeki Luan, posu- 
wają się szybko naprzód. 


Japońskie straże przednie doszły do 
Tangazan, w pobliżu którego znajdują 
się wielkie kopalnie, należące do An- 
glików. 

Wojska chińskie zostały odparte na 
całym froncie z dotkliwemi stratam.. 

Oddziały chińskie wycofały się na 
zachodni brzek rzeki Tao i na południe 
od Szichsia, 

Straty Chińczyków, poniesione w cią- 
gu ostatnich trzech dni, mają wynosić 
przeszło 

3000 zabitych, 
Artylerja japońska 


NAC WORA PRE R R a PICCA 


i ruchu socjalistycznego, jako całoś- 
ci, i proletarjatu, jako klasy społecz- 
ħej. Fakt, że ustrój kapitalistyczny 
znalazł się w sprzeczności nie tylko 
z interesami proletarjatu, ale również 
z interesami „klas pośrednich” i „ele- 
mentów zdeklasowanych , — to jest 
właśnie FAKT DECYDUJĄCY na- 
szej epoki, On to uprawnia do uzasa- 
dnionego optymizmu. W tym punk- 
cie trzeba rzucić na- szalę naszą 
wolę i nasz zorganizowany wysiłek, 
„dynamikę“ naszego ruchu. . Proleta- 
rjat nie musi być izolowany tak, jak 
był izolowany w Niemczech w dniach 
tryumfu Hitlera. Położenie wcale nie 


zrównała z ziemią 
fortyfikacje chińskie pod Nan-Tien-Men. 
Według doniesień chińskich, bezpo- 
średnim celem ofensywy japońskiej jest 
miejscowość Tungszau, położona o 16 
km. od Pekinu. W Tien-Tsinie : Pekinie 
wznoszone są barykady uliczne, 


Prowokacja 


I 
Z Czangczunu donoszą, że Rząd man- 
dżurski zadecydował zniesienie przepi- 
sów umowy z r. 1924, dotyczących praw 
Rządu sowieckiego na kolei wschodnio- 
chińskiej, 


| jest beznadziejne. Objektywne możli- 
wości istnieją, Chodzi o przełamanie 
trudności subjektywnych nie w sen- 
sie psychologji jednostek, jeno w sen- 
sie psychologji zbiorowej klas i grup; 
chodzi o wyrwanie z rąk faszyzmu 
„dynamiki” (rozmachu, energji) „klas 
pośredmich' i „elementów zdeklaso- 
wanych”, — o zdobycie tej „dynami- 
ki” dla walki przeciw kapitalizmowi, 
dla walki o Socjalizm. 

Uchwały Rady Naczelnej Polskiej 
Partji Socjalistycznej, znane uchwały 
Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych z maja r. ub. były wynikiem 
właściwej oceny tego FAKTU DECY- 


do Austrji wywołał w całym kraju, . 
stwierdza m. in., iż po raz pierwszy w 


| 
| 


historji wydarzył się fakt, że kierownik |! 


Rządu w jednym kraju jest zarazem 
przywódcą partjj w kraju ościennym. 
Ten stan rzeczy kryje w sobie poważne 
niebezpieczeństwo powikłań międzyna- 


rodowych. 
Ro 


* 

Minister hitlerowski Kzeszy Dr, Franck 

oświadczył w niedzielę wobec przed- 

stawicieli hitlerowców wiedeńskich, iż 

jest upoważniony przez Hitlera do ofi- 

cjalneśo zawiadomienia o bliskim jego 
przyjeździe do Wiednia. 


_ NIECH ŻYJE 
EMME SOCJALIZM! 
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Wydział Zagraniczny P. P.S. 


Posiedzenie WYDZIAŁU ZAGRA- 
NICZNEGO PPS odbędzie się jutro o g. 
7 m. 30 wieczorem w lokalu redakcjł 
„ROBOTNIKA”, Warecka 7. 


Szczególna konfiskata 


Nr. 1 tygodnika „Niezależni“, będą- 
cego dalszym ciągiem „Nowej Ziemi Lu- 
belskiej* został w całości skonfiskcwa- 
ny. 

W ten sposób konfiskacie uległy, 
wraz z innemi artykułami, wyjątki z' 
mów marsz, Piłsudskiego i ogłoszenia!! 


R DO. PORE EF NAA „PEEP A, PTC 


Prezydent Masaryk 
o demokracii 


Znany żydowski działacz amerykań- 
ski A. H. Silver opublikował w tych 
dmiach na łamach pisma „Cleveland 
Plain Dealer, artykuł, w „którym opi- 
suje wrażenie z pobytu w Czechosło- 
wacji i podaje rozmowę z prezydentem 
Masarykiem, że zapytał on prezydenta 
co sądzi o przyszłości demokracji, Na 
pytanie te otrzymał następującą odpo- 
wiiedź: 

„Demokracja przeżywa właśnie kry- 
zys, ale kryzys ten nie oznacza klęski. 
Demokracja jest bazepieczona. Ludz- 
kość przez liczne wieki znała monar- 
chistyczny system rządowy, jak również 
różne formy rządów autokratycznych, 
Z demokracją ludzkość ma doświad- 
czenia dopiero od krótkiego czasu W 
pewnem sensie demokracja dopiero na- 
stąpi”. 


Prasa francuska o sytuacji w Gdańsku 
strajk objął 90°, robotników gdańskich 


„Journal des Debats“. podaje w for- ; 


mie własnej informacji dłuższą wiado 
mość o strajku robotniczym w Gdańsku, 
donosząc, iż ruch ten obiął przeszło 90 
procent pracowników fizycznych wol- 
nego miasta. 

Dziennik podkreśla spokój Rządu pol 
skiego, który uważa, że cała sprawa 
ostatnich posunięć hitlerowców w 


| 
| 
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Gdańsku, winna być załatwiona za po- 
średnictwem Ligi Narodów. 

Dziennik kończy tę wiadomość przy- 
toczeniem ustępu zamieszczonego w 
„Sunday Times“ artykułu, który stwier- 
dza, że jeśli sytuacja nie będzie w sta- 
nówczy sposób opanowana, akcja hitle- 
rowców sprowokować może ostry za 
targ międzynarodowy. 


Prasa angielska 
atakuje gwałtownie mowe von Papena 


Mowa wicekanclecza Papena, o któ- 
rej pisaliśmy wczoraj wywołała żywe za- 
interesowanie w prasie angielskiej. 

„Daily Herald* podkreśla, że von 
Papen usiłował zbić argumenty lorda 
Hailsham'a i że jego mowa była nace- 
chowana niezwykłą zgresywnością, któ- 
ra zarazem może być uważana za bez- 
czelność. 

Liberalna „News Chronicie'* w ostry 
sposób występuje przeciwko mowie Pa- 
pena. 

W podobny sposób wypowiada się 
konserwatywny „Daily Telegraph“. Na- 


Konferencja państw 


Z Bukaresztu donoszą, że program 
Konferencji państw rolniczych, która 


DUJĄCEGO. Niektóremi trudnościa- 
mi i przeszkodami subjektywnemi w 
znaczeniu wyżej wskazanym zajmę 
się w artykule następnym. Jedną z 
nich — rozłam wewnętrzny proletarja 
tu — analizował ostatniemi czasy kil- 
kakrotnie na szpaltach polskiej prasy 
socjalistycznej tow. Kazimierz Cza- 
piński, inną znowuż — specjalnie wa- 
żną (niewystarczelność haseł demo- 
kracji politycznej w związku z polity- 
ką Socjalnej Demokracji Niemiec) o- 
mówi w artykule oscbnym tow. Jan 
Stańczyk. 

Mieczysław Niedział kowski. 


| 
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wiązując do słów  wicekanclerza, że 
Niemcy tylko na krótką metę mogą być 
pozbawione materjalnymi środkami na- 
leżneśo im prawa do życia, dziennik 
dziennik wskazuje, że twierdzenie to 
jest niesłuszne i że nikt Niemcom nie 
odmawia praw do samodzielnej egzy- 
stencj. Fakt ten był uznany przez 
wszystkie państwa nu wiele lat przed 
dojściem do władzy Hitlera. Co się ty- 
czy postulatów niemieckich w dziedzi- 
nie zbrojeń, to zwiększenie zbrojeń nie- 
mieckich musi prędzej, czy później do- 
prowadzić do wybuchu wojny. 


rolniczych 


się zbierze 4 czerwca w stolicy Rumu- 
nji, przewiduje m. in. omówienie nastę- 
pujących kwestyj: 

1) utworzenie funduszu dla przepro- 
wadzenia normalizacji walut, 

2) realizacji uchwał konferencji 
Stresa, 

3) utworzenie międzynarodowego in- 
stytutu hipotecznego, 

4) zniesienia ograniczeń w handlu mię 
dzynarodowym, 

5) wprowadzenia systemu prefe-en- 
cyjnego przy zawieraniu umów handlo- 
wych. 

W konferencji bukareszteńskiej weź- 
mie również udział dwuch przedstawi- 
cieli Ligi Narodów. 


mL 
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Wielkie Zebranie 


dn. 


(Karowa 31) w Warszawie 


Przemawiać będą: 

Kazimierz CZAPIŃSKI, St, GARLIC- 
KI, proi. KALINOWSKI, Dorota KŁU- 
SZYŃSKA, Stefan KOPCIŃSKI. Herman 
LIBERMAN, Zyśmunt NAGÓRSKI, prof. 
n SZYMANOWSKI, Stanisław THU- 

UTT. 


Przewodnictwo hónorowe 
objął Andrzej STRUG. 

Karty wstępu po 20 í 49 groszy są do 
nabycia wcześniej: 

w biurze T. U, R, Czerwonego Krzy- 
ża 20, 

w Księgarni Robotniczej, Warecka 9. 

Organizują zebranie, poświęcone o- 


zebrania | 
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zmu 


publiczne we czwartek 


18 maja o g. 7 w. w sali Tow. Hygienicznego 


statnim wypadkom w Niemczech ze sta- 
nowiska kulturalnego, — 

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO LIGA OBRONY 
PRAW CZŁOWIEKA I OBYWATELA, 
TOWARZYSTWO OŚWIATY DEMO- 
KRATYCZNEJ. 


Na widowni miedzynarodowej 


Czy koniec konferencji 
rozbrojeniowej ? 


Nieustępliwe |; wyzywające stanowi- 
sko Niemiec w sprawie rozbrojenia gro- 
zi rozbiciem konferencji tozbrojenio: 
wej, o którem niektóre pisma piszą już 
jako o fakcie dokonanym. 

Przewodniczący Henderson czyni o- 
statnie, prawdziwie rozpaczliwe próby 
ratowania konferencji. Zwołał on na 
wczoraj posiedzenie Komisji Głównej, 
ale ponieważ delegat niemiecki Nadol- 
ny został wezwany do Berlina, przeto 
posiedzenie odłożono na czwartek. 


Dzień ten może zdecydować o losie 
kopferencji. 

W środę. jak wiadomo, ma się odbyć 
posiedzenie Reichstagu, na  którem 


Hitler ma wyśłosć przemówienie, wy- 
jaśniające zachowanie się Niemiec w 
Genewie i zawierające odpowiedź na 
wystąpienia angielskiego ministra woj- 
ny Hirlsmana, który groził Niemcom 
sankcjami; oraz min. Paul - Boncoura. 

Wedle półurzędowej agencji niemiec- 
kiej mowa Hitlera ma być napastliwa i 
buńczuczna, ale fakt, że ją streszczono 
na kilka dni przed wypowiedzeniet:, 
dowodziloby, że Hitler pragnie zbadać 


wrażenie swej nienarodzonej mowy, by ; 


ewentualnie wydać ją na świat w innej 
fopmie, niż zamierzał, 

Reichstas zwołano po to, by poka- 
zać światu, że za Hitlerem stoi „cały 
naród'; posłowie hitlerowscy i ich do- 
browolni czy przymusowi sojusznicy z 
innych ugrupowań mają nawet wyrazić 
zaufanie Hitlerowi Słowem: parlamen- 
taryzm najczystszei wody, 

W każdym razie mowa Hitlera bę- 
dzie wykazaniem, czy konferencję roz- 
brojeniową należy uważać za porze- 
bana. 

Z drugiej strony delegat Stanów Zje- 
dnoczonych na konferencii rozbrojenio - 
wej Norman Davis, który konferował w 
tych dniach w l.ondynie z Rosenber- 
giem i posłem niemieckim Hoeschem, 
po powrocie do Genewy pośredniczy 
między delegacją niemiecką a mocar- 
stwami zachodniemi i jest jakoby zda- 
nia, że uda się skłonić Niemcy do przy- 
jęcia warunków rozbrojeniowych, opra- 
cowanych przez komisję, po dokonaniu 
w nich pewnych zmian. ; 


Z Hit'erii 
GROŹNE POŁOŻENIE FINANSOWE. 


Sytuacja finansowa Hitlerji pogarsza 
się z dnia na dzień. Pokrycie złotem 


HPA NENA PATA, 


Bielańska 3. __ Nowy-Świat 33. 
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należy nabywać losy w największej w Polsce kolekturze 


J. WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154 róg Król. 


i los spółdzielnie 


banknotów Banku Rzeszy wynosi zale- 
adwie 9,1% wobec 21% przy objęciu 
rządów przez Hitlera, 

Wywóz niemiecki skurczył się gwał- 
townie. 
Berlin jest zadłużony do tego sto- 
pnia, że zgłosił się o nadzór sądowy. 
Hitler wysłał prezydenta Banku Rze- 
szy dr, Schachta do Ameryki, celem u- 
zyskania pożyczki, Ale bankierzy ame- 
rykańscy odmówili, powołując się na 
niepewną sytuację ekonomiczną Rzeszy, 
i Schacht odjechał z kwitkiem. 
Niemcy zawiadomiły Międzynarodo- 
wy Bank Wypłat, że nie wpłacą rat z 
tytułu pożyczki Dawesa i Younga w 
złocie, lecz w papierze, Bank odmówił 
przyjęcia „papieru ', sprzeciwia się to 
bowiem postanowieniom umów i wa- 
runkowych pożyczek, Ale propozycja 
niemiecka świadczy, w jak krytycznej 
sytuacji finansowej znajduje się Hitler- 
ja, która niebawem całą siłą pary i elek 
tryczności wkroczy na drogę inflacji, 


NARAZIE WCIĄŻ KRADNĄ, 


Narazie hitleryzm naprawia swe fi- 
nanse drogą systematyczne! kradzieży. 
Po okradzeniu kas partji socjalistycznej 
i wszystkiego jej majątku, okradziono 
z kolei kasy klasowych związków za- 
wodowych. Niebawem podzielą ten sam 
robotnicze, Centrala 
tych spółdzielni sama zgłosiła się o ko- 
misarza hitlerowca i dostała go. Spół- 
dzielnie sądziły, że w ten sposób uni- 
kna gorszego losu. Tymczasem hitle- 
rowcy zwęszyli, że spółdzielnie zbyt ci- 
cho podporządkowały się nowym wład- 
com i podnieśk krzyk. Herszt „frontu 
robotniczego”, dr. Ley zapowiada już 
tedy, że lada dzień postąpią ze spół- 
dzielniami tak samo jak ze związkami 
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zawodowemi i z Partją, t. j — okra- 

dną je. 

ARESZTOWANIE ZARZĄDU ORGA. 
NIZACJI SOCJALISTYCZNEJ W 


BREMIE, 
W Bremie aresztowano zarząd tam- 
tejszej organizacji socjalistycznej w 


liczbie czterech osób. Powodem aresz- 
towamia jest ulotka, wypuszczona przez 
organizację, a poświęcona „działalno - 
ści” hitlerowców, W ulotce tej znajduje 
się zdanie: „wiemy, że z czasem po- 
wstanie nowa organizacja do kierowa*- 
nią walką wyzyskiwanych, prześlado- 
wanych i wyzutych z praw”, 
PRÓBKA WANDALIZMU, 

Naoczny świadek opisuje, jak bandy 
hitlerowskie, grabiąc instytucje robot- 
nicze, obchodziły się z niiemi. 

W Plauen bandyci wtargnęli do re- 
dakcji i drukarni socjalistycznej i za- 
częli „hulać”. Biurka porąbano siekie- 
rami, krzesła połamano, telefony, ze- 
gary, drzwi i okna zdemolowano. Ga- 
zety, formularze i t. p. porozrzucano i 
poniszczono, Kosztowniejsze przedmio- 
ty skradziono, W hali maszynowej 
ciężko uszkodzone trzy maszyny. Re- 
gały zniszczono. Papier drukarski czę- 
ściowo popsuto, W drukarni ręcznej 
nie pozostawiono „kamienia na kamie- 
niu” i zamieniono w jedno wielkie ru- 
mowisko. Instałacje elektryczne uszko- 
dzono. W całym budynku nie pozosta- 
ło ani jednej szyby. Na podwórzu znisz- 
czono całkowicie jeden autobus, drug! 
zaś mocno uszkodzono. 

Podobnie grasowali hunnowie  hitle- 
rowcy w redakcji „Volksblattu' socjali. 
stycznego w Dessau. 

W ten sposób odbywa się „zdobv- 
wanie" i „obsadzanie instytucji robot- 


niczych. 
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Jak odjeżdżał z Londynu 


Rosenberg, najwybitniejszy mąż zaufania Hitlera? 


Jak stwierdza prasa, Rosenberg odje- 
chał w niedzielę z Londynu, jako zu- 
pełnie złamany człowiek, O ile przed 
tygodniem przybył on do Londynu pe- 
wny siebie, o tyle odjechał bez iluzyj 
co do nastrojów społeczeństwz brytyj- 
skiego wobec Hitlera. 

Na dworcu miały miejsce, jak donie- 
śliśmy wczoraj, demonstracje zwrócone 
przeciw niemu, i tłum chwilami i przy* 
bierał tak groźną postawę, że zacho- 
dziła obawa, iż zaatakuje osobiście Ro- 
senberga, który siedział w przedziale 


skulony i blady. 

Charakterystycznym objawem nastro- 
jów angielskich i metod protestu jest 
fakt, że gdy pociąg, wiozący Rosenber- 


| ga, przejeżdżał przez stację Chelmsford, 


jeden z pasażerów, siedzący w tym sa- 
mym wagonie, co Rosenberg, dowie- 
dziawszy się, że jedzie w towarzystwie 
Rosenberga, pociągnął za hamulec į za- 
trzymał pociąg, opuszczając go na znak 
protestu i płacąc przepisową karę za 
zatrzymanie pociągu. 


Wojna Paragwaju z Boliwia 
„Akcja pośrednicząca" Ligi Narodów 


Wczoraj rozpoczęło się pod przewo- 
dnictwem delegata włoskiego, hr, Ca- 
selli, nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, zwołane dla rozpatrzenia 
sporu pomiędzy Boliwją i Paragwajem. 
Przedstawiciel Paragwaju określił fakt 
wypowiedzenia wojny Boliwji, jako 


Rząd paragwajski gotów jest poddać 
się orzeczeniu Sądu rozjemczego. Po 
wysłuchaniu dłuższej mowy delegata 
Boliwii, Rada Ligi Narodów uchwaliła 
na wniosek przewodniczącego Rady, 
wyłonić specjalną komisję, która podej- 
mie się akcji pośredniczącej pomiędzy 


„akt obrony narodowej”. Tem niemniej | obu wojującemi państwami. 


Inż, Ruszczewski przed sądem, 


czy... „radosna twórczość" przed sądem 
Druzgocąca dla p. Ruszczewskiego ocena biegłych — 


architektów 


Wczoraj została ogłoszona opinja bie- 
głych architektów w głośnym procesie 
p. Ruszczewskiego. 

Eksperci oświadczyli, że nie sposób 
traktować inż, Ruszczewskiego jako no- 
wicjusza, nie znającego przepisów o bu- 
downictwie. Znał on je bardzo dobrze 
i tem więcej razi jego lekceważenie 
ustaw w tym przedmiocie. Całą pracę 
swoją Ruszczewski prowadził niedbale. 
Plany budowy poczty w Gdyni, na któ- 
re każdy inżynier zużyłby 4 miesiące 
czasu, Ruszczewski -zrobił w ciągu 20 
dni, co dowodzi niesolidnego traktowa- 
nia zamówienia, kosztorys, którego 
zresztą biegli wogóle nie mogli odszu- 
kać, miał wynosić 1.600.000 zł, W toku 
budowy kosztorys zwiększano z tak za- 
wrotną szybkością, że doszło koniec 
końców do sumy 4.152.000 zł., co jest 
rażąco niewspółmierne. 

Ministerjum Poczt i Telegrafów żad- 
nych zezwoleń na powiększenie koszto- 
rysu nie dawało. Biegli stwierdzili z ca- 


Polsko-sowieckie stosunki handlowe 


W niedzielę rano opuściła Warszawę 
sowiecka Misja Handlowa, która przed 
przewodnictwem p. Bojewa, 
komisarza Handlu Zagranicznego, w 
ciągu dwuch tygodni zwiedziła znacz- 
niejsze ośrodki przemysłowe w Polsce. 

W wywiadzie udzielonym prasie p. 
Bojew podniósł, iż przyjazd Delegacji 
Sowieckiej był nietylko rewizytą po wi- 
zycie przedstawicieli polskich słer go- 
spodarczych w ZSRR., ale wynikł on z 
potrzeby zacieśnienia stosunków go- 


EREA AEG RODEO CWE "ERY, 


Nalewki 42. Targowa 40, 


Konto P. K., O. 18.814 
DWA MILJONY 


zastępcy / 


spodarczych i wzajemnego poznania 
możliwości eksportowych. ~ Ściślejszy 
kontakt gospodarczy jest prostą zresz- 
tą konsekwencją zawartego paktu nie- 
agresji pomiędzy dwoma sąsiadującemi 
państwami. 

Delegacja sowiecka, jakkolwiek prze. 
mysł polski nie był jej obcy, była mile 
zaskoczona postępami, jakie w niektó- 
rych dziedzinach poczynił w ciągu osta- 
tnich lat, P. Bojew podkreślił dodatnie 
wrażenie wyniesione z jednej z wię- 
kszych cementowni, urządzonej według 
ostatnich wymagań techniki, podnosząc 


przytem, iż lwia część urządzenia zo- 
stała wykonana w kraju. Delegacji So- 
wieckiej zaimponował rozrost Gdyni ; 
p. Bojew stwierdził, że społeczeństwo 
polskie może być dumne z tego dzieła. 
Pomimo pewnego podobieństwa w 
strukturze eksportu Polski i ZSRR., co 
sprawia, że wiele artykułów wywożo- 
nych przez Polskę jest obecnie produ- 
kowanych w Związku Sowieckim, u- 
dział Sowietów w  wywozie polskim 
jest poważny i wyniósł za ostatnie 4 
iata 350 milj. zł, Cyfrowo przestawia 
się wywóz do ZSRR. jak następuje: 


Udział ZSSR. w ogólnym eksporcie Polski: 
(w proc. ogólnej produkcji) 


1) Metale i wyroby metalowe 
w tem żelazo i stal 

2) Ołów 

3) Cynk 

4) Obrabiarki 


Delegacja sowiecka uważa, że  sto- 
sunki handlowe pomiędzy dwoma pań- 
stwami mogłyby się jeszcze bardziej 
zacieśnić i obroty znacznie zwiększyć, 
gdyby Polska zgodziła się na większy 
import z ZSRR. P, Bojew zwrócił uwa- 
gg na import rudy sowieckiej do Polski, 
który w ciągu trzech lat 1930-32 stano- 
wił 228,642 tony, gdy tymczasem w cią- 
gu tego samego okresu czasu wywie- 
ziono z Polski do Sowietów samego że- 
laza walcowanego 682.446 ton. Schodzi 
na to, że rudę na wyrób żelaza wywo. 
żomego do Sowietów Polska, mogąc 
sprowadzić z ZSRR. sprowadza ze 
Szwecji i Marokka. Delegacja sowiecka 
oczywiście nie uwzględnia tej okolicz- 
ności, że Polska, sprowadzając rudę z 
innych państw, nie czyni tego z pobu- 
dek sympatji, lecz oparte to jest na 
wzajemnych porozumieniach  handlo- 
wych albo też na umowach kompensa- 
cyjnych. 

Goście sowieccy zwrócili ponadto u- 
wagę na wiele artykułów eksportowa- 
nych przez Sowiety, które są sprowa- 
dzane z innych krajów, pomimo, że ja- 
kość towarów wywożonych przez Zwią- 
zek Radziecki jest znacznie wyższa. 


1930 1931 1932 1 kw. 1933 
68,5% 16% 41,5% 76,5% 
96,5% 72,2% 92% 

19,2% 57,5% 10,5% 

9,2% 9,6% 125% 
6,65% 19% 18,4% 42% 


Dotyczy to w szczególności takich ar- 
tykułów, jak tytoń, makuchy, ryby i 
przetwory rybne, futra oraz inne to- 
wary, 

P. Bojew w końcu wysunął pewien 
atut, jaki Sowiety mają w rẹku przy za- 
cieśnieniu stosunków polsko - sowiec- 
kich, a mianowicie posiłkowanie się 
Gdynią, jako portem tranzytowym w 
handlu pomiędzy Sowietami z jednej 
strony, a krajami zachodniemi i połu- 
dniowemi Europy z drugiej strony. 

Jeżeli chodzi o przemysł włókienni- 
czy, to delegacja sowiecka nie widz: 
możliwości większego zapotrzebowania 
z Polski, a to ze względu na dostatecz- 
ną rozbudowę sowieckiego przemysłu 
włókienniczego, zdolnego pokryć całe 
wewnętrzne zapotrzebowanie ZSRR. 

Zdaje się jednak nie ulegać wątpli- 
wości, że bliższe zapoznanie się sowiec- 
kich czynników decydujących z możli. 
wościami naszego przemysłu oraz po. 
byt delegacji przemysłowców polskich 
w ZSRR. wcześniej czy później ustalą 
trwałe stosunki handlowe pomiędzy 
dwoma sąsiadującemi krajami ku obo- 
pólnemu zadowoleniu, 


e 
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łą stanowczością, że bez zatwierdzenia 
kosztorysu oskarżony nie miał prawa 
powiększać kosztów budowy. W czasie 
ekspertyzy ustalono, iż zarówno roboty 
malarskie, jak ziemne, brukarskie, sto- 
larskie i betonowe, otrzymała firma 
„Mikulski“, bez przetargu, z wolnej re- 
ki. 

Wszystkim firmom nieuprzywilejowa- 
nym p. Ruszczewski stawiał różne obo- 
strzone warunki i wstrzymywał wypła- 
tę zaliczek, miał natomiast „szeroką 
rękę" -7 dawaniu zaliczek swoim przy- 
jaciołom. 

Ekspertyza biegłych zajmie jeszcze 
trzy dmi czasu. L K. 


Aktrobatyka lotnicza 


Lotnik włoski Gugliemo Bocola usta- 
nowił w niedzielę nowy rekord na od- 
wróconym aparacie (podwozieem do gó* 
ry). Pilot utrzymał się w tej pozycji 
(głową w dół) 1 godz. 6 min. Poprzedni 
rekord, ustanowiony przez kapitana 
Cilaccichi, wynosił 41 minut. Bocola 
oświadczył, iż miał on na celu zbada- 
nie, jaki wpływ wywiera lot w tej po- 
zycji na organizm lotnika. Lekarze, 
którzy poddali Bocola najdokładniej- 
szym badaniom, stwierdzili normalne 
funkcjonowanie wszystkich organów. 
Jedynie tętno serca było lekko przy- 
śpieszone. 


BOR. ERa PAEA D E BRZOZA PORE PA ANS 


„Cukier krzepi” 
Zamknięcie 10 cukrowni 


Agencja PID donosi: 

W związku ze znacznem skurczeniem 
się konsumcji cukru, zamkniętych zo- 
stało ostatnio 10 cukrowni na terenie 
kraju. W najbliższych dniach zapowia- 
dane jest zamknięcie dalszych 6 cukro- 
wni. Większość zamkniętych cukrowni 
znajduje się na terenie b. Kongresówki, 


Jednocześnie cukrownia „Lublin“, 
„Zbiersk”, „Leśmierz* i „Garbów* o- 
graniczyły liczbę godzin pracy do 4-ch 
dziennie. 


Międzynarodowa Federacja 
Wydawców 


O obradach Międzynarodowej Konferenoji 
przedstawicieli Związków Wydawców Dzien 
ników i Czasopism komunikują z Hagi oo 
następuje: 3 

W pierwszym dniu obrad Konferencji, t 
j. 12 b, m, przeprowadzono dyskusję nad 
referatem p. Rietmanna, prezesa Związku 
Szwajcarskiego, w sprawie organizacji Mię" 
dzynarodowej Federacji Związków Wydaw- 
ców Dzienników, w wyniku której uchwalo- 
no przystąpić do utworzenia Federacji. 

Uczestnicy konferencji zawiązali się, jako 
Komitet wykonawczy Federacji, wobec cze” 
go w skład Komitetu wchodzą: jako prezes 
p. Rietmann ze Związku Szwajcarskiego, ia” 
ko wiceprezes p. Henny, przewodniczący, 
Związku Holenderskiego, oraz przedstawi” 
ciele Związków: Belgijskiego (p. Reynders) 
Francuskiego (p. Gounouilhou, sekretarz fe” 
neralny Federacji Związku Dzienników) 1 
Polskiego, reprezentowanego przez dyrek- 
tora Związku, p. Stanisława Kanzika; po- 
nadto zgłosiły już swe przystąpienie do 
Federacji Związki: Austrjacki, Hiszpański 


i Norweski. 
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w Płocku 


„Gazeta Warszawska“ doniosła, że wła- 
dze bezpieczeństwa rozwiązały w Płocku 
organizację „Legjonu Młodych“ z powodu 
jego tendencyj t. zw. narodowo - komunis- 
tycznych, Wiadomość ta, jeżeli jest praw- 
dziwa, wygląda bądź co bądź wcale niezwy- 
kle, ponieważ kierownikiem faktycznym 
płockiego „Legjona Młodych* był p, staro- 
sta Klotz, zebrania tego szczupłego liczeb- 
nie, ale wcale hałaśliwego zrzeszenia odby- 
wały się stale w lokalu starostwa, o. czem 
prasa miejscowa podawała urzędowe komu- 
nikaty, słowem — akuratnie wladze bezpie- 
czeństwa otaczały ów „Legjon* serdeczną 
epieką. 

To też z pewną dozą sceptycyzmu ocenia- 
my sensacyjna wiadomość., Podobnie „sa- 
nacja" wileńska nosiła się do niedawna, jak 
kura z jajkiem, z grupą młodzieży p. Dem- 
bińskiego; teraz „Słowo* wymyśla systema- 
tycznie własnym byłym benjaminkom od 
„notoryczuych komunistów", a i równie nu- 
dny, jak uroczysty, „Kurjer Wileński" zlt- 
kwłdował ich „szczęśliwie” na swoich uro» 
czystych szpaltach, W środowisku „sanacyj- 
nem" coraz to wybucha jakaś młodzieńczą 
„sensacja* tego samego rodzaju; coś fam 
grzmi, błyska, huczy, szaleje, robi parę 
„brzeskich* kompromisów z sumieniem, po- 
czem jednego pięknego dnia wkracza na 
scenę „ktoś solidny", przylepia ctykiefkę: 
„narodowy komunizm“, i grzmot wraz Z 
błyskawicą znika z widowni, Kropka, 


Cały ten „narododowy komunizm" 
mgławicowe, rozlewne, sztuczne, niby ognie 
bengalskie, ODRUCHY „sanacyjnego”* mło- 
dego pokolenia na „sanacyjną* rzeczywis- 
tość, Nic więcej... Wykazują one jedną rzecz: 
zupełną niezdolność obozu „sanacyjnego” do 
WYCHOWANIA młodzieży we „własnym 
zakresie”, Często, gęsto ktoś zdolniejszy 
wyłamuje się i bryka na stronę., Wtedy, fe- 
żeli wierzyć „Gazecie Warszawskiej”, wkra= 
czają z ubocza., władze bezpieczeństwa. To 
jest bodaj nieunikniony bieg rzeczy, Trudno 
wymagać, by wygłaszane co kwartał mowy 
p. prezesa Sławka na posiedzeniach Klubu 
B.B.W.R, wystarczały, choćby w połączeniu 
z artykułami wstępnemi. „Gazety Polskiej", 
jako strawa duchowa dla jakiegokolwiek 
odłamu młodego pokolenia, S. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (sPeciainie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa. analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 
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Wyiaśnienie 

Pozwalamy sobie wyjaśnić, że roby 
Odol są produkowane całkowicie w b 
fabryka i zarząd mieszczą się we Lwowie, a 
akcje znajdują się w rękach polskich. Szcze 
góły te są dostatecznie znane kupiectwu 
branży chemiczno - kosmetycznej — poda- 
jemy je jedynie dla wiadomości szerszego 
ogółu konsumentów. 


Przemysł Chemiczno-Kosmetyczny 
Odol Cie S$. A, Lwów. 
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Wczoraj zakończyliśmy druk sprawo- 
zdań o przebiegu ŚWIĘTA MAJOWE- 
GO w Polsce, — sprawozdań, otrzyma- 
nych BEZPOŚREDNIO przez redakcję 
„Robotnika“ od poszczególnych organi- 
zacyj i od własnych naszych korespon- 
dentów z całego kraju. 

Było tych sprawozdań STO SZEŚĆ. 
pozwala nam stwierdzić ze spokojną 
dumą, że polski ruch socjalistyczny 
wytrzymał próbę życia, że pozostał 
JEDYNYM masowym ruchem robotní- 
czym, który ogarnia naprawdę CAŁĄ 
Polskę, wszystkie ziemie Rzeczypospo- 
litej. 

Mocniej w tym roku, niż w latach po- 
przednich, wkroczyliśmy na teren WSI. 
I praca organizacyjna, i kampanja zgro. 
madzeniowa jesieni ubiegłej wydały 
owoce istotnie duże, istotnie napawa- 
jące otuchą, 

W województwach południowo - 
wschodnich szliśmy wszędzie ręka w 
rękę z UKRAIŃSKĄ SOCJALNĄ DE. 
MOKRACJĄ. To była wspólna nasza 
odpowiedź na propagandę wszelkich na 
cjonalizmów czy to po polskiej, czy też 
po ukraińskiej stronie, 

Na Śląsku i w okręgu łódzkim de. 
monstrowała wespół z nami NIEMIEC- 
KA SOCJALISTYCZNA PARTJA PRA 


i CY, stwierdzając w ten sposób, że hit- 
leryzm jest tak samo wrogiem robotní. 


„ROBOTNIK”, wtorek 16 maja 1933 r. _ KANEZTENWKUWNM 1933 r. 


„Legion Młodych" | Pierwszy Maj w Polsce 


ków niemieckich w Polsce, jako mniej- 
szości narodowej, 

Pewne trudności, które powstały spe- 
cjalnie w Warszawie w związku ze 

wewnętrznym w ŻYDOWSKIM 
RUCHU  ROBOTNICZYM pomiędzy 
Bundem a Poalej - Sjon, nie odbiły się 
na szczęście na wspólnych maniiesta- 
cjach w olbrzymiej większości miast * 
ośrodków przemysłowych. 

Nad histerycznemi „wybuchami tem- 
peramentu* „WALKI* — organu grupy 
Jaworowskiego, nad uroczystemi 
wnieniami „FRONTU ROBOTNICZE- 
GO“ — organu grupy Moraczewskiego, 
że akuratnie za rok będzie ich w dniu 
1 Maja dziesięć razy więcej, — prze- 
chodzimy do porządku dziennego z na. 
leżną pobłażliwością, Obiedwie te gru- 
py, powstałe przecie tak niedawno z 
tego samego pnia macierzystego, nawy- 
myślały sobie wzajemnie po dniu 1 Ma- 
ja tak soczyście, wykazały sobie wza- 
jemnie tak wyraziście własną obopólną 
NICOŚĆ, że jakakolwiek „interwencja“ 
z naszej strony byłaby najzupełniej zby- 
teczną, y 

Organizacjom naszej Partji i pojedyń- 
czym naszym korespondentom dzięku- 
emy serdecznie za sprężyste i szybkie 
wykonanie zlecenia Partji, by sprawoz- 


dania z OBCHODÓW MAJOWYCH mo | 


gły ukazać się w porę i bez spóźnienia 
na szpaltach „ROBOTNIKA“, 


Obniżenie niektórych stawek pocztowych 


od I czerwca r. b. 


Agencję PRESS informują, że Mini- 
sterjum poczt i telegrafów wyraziło 
zgodę na obniżenie z dniem 1 czerwca 
r. b. niektórych stawek taryly poczto- 
wej. Przedewszystkiem wprowadzona 
będzie inowacja, polegająca na zróżnicz- 
kowaniu wagi na listy. Dotychczas opła- 
ta za list w obrocie krajowym wagi do 
25 gramów wynosiła 30 groszy, zas od 
25 gramów do 250 gramów pobierana 
była opłata 60 gr. Obecnie taryfa pocz- 
towa wprowadzi opłatę pośrednią 45 gr. 
za listy wagi od 25 do 100 gramów, 


Ponadto obowiązywać będzie od 1-go 
czerwca r. b. zmiżka opłat za doręcza- 
nie paczek pocztowych o 10 groszy przy 
każdej stawce. Również zniżką o 10 gr., 
czyli od 60 do 50 gr. objęte zostaną z 
dniem 1 czerwca r. b. opłaty, oparte 
na poleceniu listów, np. opłaty za zwro- 
tne poświadczenie nadania itp. Nato- 
miast spodziewana obniżka stawek za 
przewóz paczek pocztowych w wysoko- 
ści 25—30 procent nie dojdzie do skut- 
ku, gdyż Ministerjum poczt zdecydowa- 
ło się na obniżenie tych opłat tylko w 
ramach 20 proc. w porównaniu z opła* 
tami, pobieranemi dotychczas. Należy 


Sa e EC id china ga 


Książka na czasie! 


J. M. BORSKI 
„Dyktatura proletarjatu' 
Cena gr. 85. 
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zaznaczyć, że i ta zniżka będzie obo- 
wiązywała już z dniem 1 czerwca r. b. 
W odniesieniu do paczek pocztowych 
zarząd poczty widzi się zmuszony do 
stosowania taryfy elastyczniejszej ze 
względu na konkurencję, jaką odczuwa 
w tej dziedzinie ze strony niższych ta- 
ryf konkurencyjnych zarządu kolejowe- 


go. 


TO LOS z najstarszej i najszczęśliwszej 
kolektury 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Marszałkowska 146 
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Str. 3 C 
Przegląd prasy 


„GLEICHSCHALTUNG" 
Ruch hitlerowski zbogacił - słownik 
niemiecki o nowy wyraz. Jest to wyraz 
„Gleichschaltung“, «który oznacza po 
polsku: przestawienie się, zwekslowa- 
nie na „ideologję” hitlerowską, ujedno- 
stajnienie lub ujednolicenie. Pomieważ 
w umysłach niemieckich nacjonalistów 
niema różmicy pomiędzy wolnem mia- 
stem Gdańskiem a Rzeszą Niemiecką 
i ta „Gleichschaltung w umyśle ich 
dawno tkwi, usiłują oni to ujednolicenie 
przeprowadzić w wewnętrznych stosun- 
kach w, m. Gdańska. 
O tem niebezpieczeństwie, na które 
„Robotnik* zwrócił już uwagę, pisze 
„Czas“ krakowski: 
„Obawiać się zatem należy, że z chwi- 
lą objęcia władzy przez hitlerowców za- 
ozną oni prowadzić politykę prowokacyj- 
ną, która może łatwo wywołać niebez- 
pieczne zawikłania międzynarodowe., 
Gdańscy hitlerowcy zmierzają do t. 
„Gleichschaltung* Wolnego Miasta z Rze 
szą i naśladują wiernie wszystko to co 
się obeonie w Niemozech dzieje. Taki fakt, 
jak gwałtowne zajęcie domu związków 
zawodowych przez hitlerowców — świad- 
czy, że nie cofną się oni w danym razie 
przed śwałtownemi środkami. Jeżeli ze- 
chcą te metody stosować wobec Polski i 
Polaków, zamieszkałych na obszarze W, 
M, Gdańska, powstanie sytuacja nadzwy- 
czaj trudna zarówno dla Polski jak i dla 
Ligi Narodów, O ile zatem nadchodzące 
wybory wypadną po myśli hitlerowców, 
przygotować się musimy na nową kry- 
tyczną fazę gdańsko - polskich stosun- 
ków”, 


PRASA SOWIECKA. 
Korespondent „Gazety Polskiej“ z 
Moskwy pisze o prasie sowieckiej, tak 
bardzo różniącej się od prasy zachod- | 
nio - europejskiej i polskiej, Prasę so- 
wiecką znamy. Nie imponuje nam, po- 
nieważ jest to prasa zależna, rządowa 
i rzadko spotka w niej czytelnik słowo 
krytyki dla tego, co w Sowietach za- 
chodzi, Jest to zresztą los prasy rządo- 
wej we wszystkich krajach, że wieczn e 
i zawsze musi wszystkie poczynania rzą 
dowe chwalić. Jednakże w Sowietach— 
jak pisze „Gazeta Pol 
„Najmniejsza  nieprzychylna notatka, 
czy list do redakcji (momentalnie spraw- 
dzany na miejsou przez potężnie rozbudo- 
waną Gieć korespondentów robotniczych 

i wiejskich) — powoduje natychmiastową 

ingerencję inspekoji robotniczo-włościań- 

skiej, a nieraz i G. P, U." 

W innych krajach, jeżeli prasa w imię 
zasady tęp'enia nieprawości, napisze 
coś nieprzyjemnego o osobie ze stron- 
nictwa rządowego lub z administracj: 
państwowej, to zamiast rzecz zbadać i 
albo wnnego ukarać, albo też ukarać 
oszczercę, konfiskuje się dziennik. 

Która metoda jest lepsza, o tem sąd 
pozostawiamy czytelnikom. 


TOW. STRUG O „OFICJALNEJ 
RZECZYWISTOŚCI”. 
Znakomity pisarz, autor 
Krzyża”, tow, Andrzej Strug, 
przed ćwierówiekiem przejmujące obra- 
zy z życia ówczesnych „Podz emnych 
Ludzi“ z PPS. W numerze 493 „Wiado- 


„żółtego 
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Skreślił | 


mości Literackich“ znajdujemy wywiad, 
udzielony temu pismu na temat obec- 
nych stosunków w Polsce, 


Znakomity pisarz mówi o sobie, że 
tkw: wszystkiemi korzeniami w rzeczy- 
wistości polskiej, ale z rzeczywistością 
t. zw. oficjalną nic go nie łączy i nic z 
nią także wspólnego mieć nie chce. Ta 
rzeczywistość domaga się odmalowania 
w literaturze, 


„Posiadam mnóstwo — powiada tow, 
Strug — przyczynków osobistych, nie mów 
wiąc już o wspomnieniach i doświadcze- 
niach, jeszcze jednak nie ująłem pióra, 
aby zacząć kreślić te dzieje, gdyż w dzi. 
„siejszych warunkach ukazanie się takiej 
książki w normalnym trybie jest nie do 
pomyślenia, a inne drogi w Polsce nie są 
jeszcze utorowane, 


— Znaczyłoby to, że „ludzie podziem- 

ni”, którzy po niepodległości wyszli na ` 
powierzchnię życia, winni znowu zejść do 
podziemi? 

— W duszach swoich zeszli już dawno. 
Brak tylko jeszcze zewnętrznego wyrazu 
tego faktu. Po zamachu majowym nowy 
świat polski oderwał się zupełnie od tra- 
dycji, 

— Podkreślił pan to w swojej mowie 
w Senacie Rzeczypospolitej w r. 1930. 


— Później, po -wypadkach brzeskich, za 
brałem głos w „Robotniku”, zaczynając 
od tego, że „świadomie poniżam moje 
pióro pisarza polskiego, ponieważ chcę, 
aby moje słowa w drodze legalnej doszły 
do społeczeństwa”, Ale i to nie pomogło, 
nawet przy powtórnej próbie.,, 


— Ewolucja niektórych „ludzi podziem- 
nych” we współczesnej Polsce dochodzi 
nieraz do szczytów paradoksu, Pomyślmy 
tylko, że dawny „człowiek podziemny”, 
osadzony w Brześciu, zmalazł się tam z 
inicjątywy i pod bezpośrednim dozorem 
byłych „ludzi podziemnych” 

— To znaczy... 

— Przecież i marszałek Piłsudski i Ko- 
stek - Biernacki wywodzą się z Polski 
podziemnej... 

— Literatura, jak i publicystyka, wys 
maga tymczasem zupełnej wolności wype« 
wiadania się, swobody, bez której poczu* 
cią każda praca jest daremna. Prócz wy- 
żej wspomnianego studjum, chciałbym ne- 
pisać jeszczę powieść, Temat bardzo pro- 
sty, Wziąć jakąkolwiek postać z „ludzi 
podziemnych" i przeprowadzić jej ewolu- 
cję. Gdziebyśmy ją dzisiaj znaleźli: na ' 
stanowisku więźnia czy dozorcy więzie- 
nia? 


xX. Y. Z, 


„SABICON-TEA" 
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ROMAN JAWORSKI. 


Pierwsza polska epopeja pacyfistyczna 
„Zółty Krzyż“ Andrzeja Struga 


Dwie poprzednie części praoy R. Ja- 
worskiego o „Żółtym Krzyżu" Andrzeja 
Struga drukowaliśmy w „Robotniku” z 
dn. i4 i 15 maja. Red. 


Przeciwko bezpłodnym i bezsensow- 
nym hekatombom, przeciwko okrutnej 
krzywdzie, jaką zmechanizowana cywi- 
lizacja dzisiejsza wyrządza wartościom 
człowieczym, zakłada Strug protest, 
krzyczący niesłychanie wymownem mil 
czeniem, dumnem poniechaniem wszel- 
kiej skargi u tych, którzy w „Żółtym 
Krzyżu” zostali wysłani na spotkanie 
ze śmiercią. Śmierć ich posiada te same 
znamiona dostojeństwa człowieczego, 
oo powściągliwa, zalędwie nieznacznym 
wómieszkiem bolesnego sceptyzmu pod- 
kreślona ich dyskusja z bezpostaciowy- 
mi władcami wojny i pokoju. Znamien- 
ny dła techniki pisarskiej Struga klaro- 
wany realizm romantyczny w obrazo- 
waniu Í stosowaniu słownictwa sprawia, 
że postacie jego oderwane od przekony- 
wującej podstawy pospolitości  życio- 
wciąż niemal onowane na od- 


osobistych i socjalnych, bynajmniej nie 
tracą na wyrazistości psychologicznej. 
Wszelkie próby konfrontacji osób dzia- 
łających i motywów ich czynów z pra- 
wdopodobieństwem sytuacyjnem wypa- 
dają ostatecznie korzystnie, co jest za- 
sługą w niemałym stopniu również : 
metody artystycznej, która od tła, wy- 
konanego z pieczołowitością średnio- 


| 


, Pokusiłem 


wiecznego sztycharza, odkradza czło- 
wieka śmiałym a delikatnym chwytem 
reljefowym. Ważne jest, że wszystkie 
figury traktowane są z równą staranno- 
ścią, że niema puszczania jakiejś ubo- 
cznej postaci na rzecz aktora w głów- 
nej roli. Malarskie efekty przemyślane 
dokładnie, gra świateł odpowiada rze- 
czywistej potrzebie. Idea wojny nasyco- 
na jest barwami soczystemi, myśl o po- 
koju zjawia się w atmosferze, wysub- 
telnionej kolorystycznie według najlep- 
szych wzorów Cezanne'a czy Renoire'a. 
Przesuwające się przed czytelmikiem o- 
brazy przypominają stonowane zarów- 
no w przyćmieniu, jak i rozwidnieniu, 
drogocenne gobeliny czy anrasy. 
czystem powietrzu powieści unosi się 
niejednokrotnie rozpylony czar poczji. 
się o uchwycenie właści- 
wości wyobraźni  kształtującej Struga, 
jego metod rysunkowych, malarskich i 
pisarskich, by w konkluzji móc dojść 
do stwierdzenia faktu, któremu przy- 
pisuję pierwszorzędne znaczenie kultu- 
ralne, a mianowicie, że w „żółtym 
Krzyżu”, a szczególnie w pierwszej i 
trzeciej części, dokonana została pró- 
ba rehabilitacyjna zatracającej się już 
kompozycji epickiej w szerszej, euro. 
pejskiej skali. 

Pozwolę sobie jeszcze raz powtórzyć, 
co powiedziałem już po drodze: o pozio- 
mie powieści ijejskali rozstrzygają kon- 
struktywność kompozycji w całości i 
szczegółach, ideowość założenia i po. 


etycki realizm wcielenia, Nie  twier- 
dzę, że autor olśnił nas czemś zgoła 
nowem, że strzelił jakąś racą objawie- 
nia intelektualnego czy artystycznego, 
twierdzę natomiast, że nie cofając się 
wskrzesił płocho i bezmyślnie ponie- 
chane pierwiastki poważnej beletrysty- 
ki, że napisał dzieło, które przeznaczo- 
ne jest do pobudzania najlepszej świa- 
domości i do wywołania najczystszych 
oddźwięków wśród oŚwieconego, czy- 
tającego ogółu. Że istnieją u nas jeszcze 
liczne zastępy czytelnilzów tego wła- 
śnie autoramentu, świadczy najlepiej 
fakt, o którym dowiaduję się ubocznie, 
a mianowicie, że „Żółty Krzyż” cieszy 
się niezwykłą poczytnością, że, mimo 
ciężkie czasy, ludzie nietylko książkę 
wypożyczają w czytelniach, ale i naby- 
wają masowo na własność, 

Czy, i jak Strug zwalcza wojnę? Na- 
zwałem „Żółty Krzyż” pierwszą polską 
powieścią pacyłistyczną, Przyjdzie mi 
obecnie uzupełniająco zmodyfikować 
poprzednie określenie zbyt ogólniko- 
we. Nazwę trylogję dla ścisłości: powie- 
ścią tragizmu pacyfistycznego, Zazna- 
czoną już sprawiedliwa przedmiotowość 
autora wobec materjału, z którego ura- 
bia swe dzieło, przeistacza się w mil- 
czące, straszne oskarżenie absurdalne- 
go okrucieństwa wojny. Artysta maluje 
swą furjacką boginię we wszystkich jej 
przejawach. Nie korzysta ani z jednej 
sposobności do przejaskrawienia mo- 
mentów dzikiego zniszczenią tak, jak 
to skwapliwie, już aeo po reporter- 
sku czyni Remarque. Nie wytacza Strug 
wojnie sprawy przd trybunałem spra- 
wiedliwości i sumienia ludzkiego, jak 
Barbusse czy Duhammel, nie filozufując 
na temat możliwości ujarzmienia jej, 


zgładzenia raz na zawsze. Bez zstępo- 
wania na niziny brutalnego naturaliz- 
mu, wymownie, plastycznie opisuje pol- 
ski autor straszności żelaznego żywio- 
łu, Obnaża go o tyle, o ile potrzeba, by 
ohyda jego działania ujawniona została 
w pełni. Stąd też opisy linji frontowej, 
pobojowiska i etapów, przedewszysi- 
kiem w części pierwszej i na końcu 
trylogii, nie są pozbawione romantycz- 
zak wdzięku niesamowitej ponurości. 
Co należy się wojnie, jako zjawisku 
przyrodniczemu od artysty, spłaca jej 
Strug sumiennie. Sam był żołnierzem 
Leśjonowym podczas zawieruchy świa- 
towej i nie może nie pamiętać o tem, 
że nikomu innemu, jak właśnie tej woj- 
mie, zawdzięcza Polska  przedewszyst- 
kiem swe państwowe wyzwolenie. Ist- 
nieją w niektórych narodach pewne za- 
ciekłości i żarłoczności, które pokonać 
może tylko ogień armatni, od których 
nijak je odegnać, jak chyba tylko ata- 
kiem bomb gazowych. Cyniczna teza 
tego rodzaju musi działać na wrażli- 
wość marzycielskich naprawiaczy świa- 
ta, jak uderzenie kamieniem w głowę, 
niemniej jednak nie wolno jej nie brać 
w rachubę, gdy rozmyśla się o „wojnie 
i pokoju, a po 
przejawach zdziczenia i bestjałskości w 
najświeższej teraźniejszości u narodów, 
pretendujących do godności luminarzy 
cywilizacji zach - europejskiej. 
Okazuje się poprostu, że najbardziej 
giętki intelekt i najstarsze tradycje kut- 
turalne nie stanowią amog dia czło- 
wieka nieprzebytej zapory nara- 
staniem i grubieniem pierwotnych in- 
stynktów, Z tych zasadniczych powo- 
dów przeżywa dziś powojenny  pacy- 
fizm, który domiedawna uchodził za coś 


w rodzaju systemu religijnego na niwie 
nowoczesnego postępu, wielce niebez- 
pieczne przesilenie u samych swych 
podstaw. Chcąc słusznie ocenić ostroż- 
ną i rozumną postawę autora „żółtego 
Krzyża" wobec zagadnienia wojny i po- 
koju, trzeba koniecznie, choćby w naj- 


ogólniejszych zarysach, uprzytomnić 
sobie skrajny rozgardjasz i rwetes, ja- 
kie zapanowały w świecie pacyfistycz 
nym i licznych jego półświatkach. Nau- 
ka o sposobach zapobiegania wojnom na 
przyszłość rozgałęziła się w ostatnich 
latach tak bardzo, że dla niewtajemni- 
czonych jest ona jakąś niedostępną, s 
poniekąd i „szarlatańską” alchemią. We 
Francji i w przedhitlerowskich Niem- 
czech noszono się poważnie z myślą 


Koncentracja , w 
wdeptała w ziemię te prądy. Niemniej 
jednak kłótnia w rodzinie miłośników 
pokoju trwa nadal. Z największemí 
przeciwnościami pora się oficjalny pa- 
, rozmotując nad 


na autorytet i żywotne interesy mię- 
rzynarodowe stolicy apostolskiej nie 
pozwalają zbytnio angażować się w 

amowanie zakazu wojny, czego 
właściwie należałoby oczekiwać od nie- 
skalanej idei chrystjanizmu. Skrajnie 
awanturuje się i walczy na wszystkie 
strony  komumnizująca  amsterdamska 
„międzynarodówka pacyfistyczna”, Pro- 
paganda tego ugrupowania wysługuje 
się Moskwie. 

(D, a a} 
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Sensacyjny proceswStrzelnie 


Oskarżenie skonstruowano na podstawie... podsłuchu 


„Gazeta Bydgoska” donosi: 

W Sądzie Grodzkim w Strzelnie to- 
czyła się sprawa karna przeciwko Hen- 
rykowi Kaczmarkowi ze Strzeina. Akt 
oskarżenia skonstruowany był na pod- 
stawie doniesienia niejakiego Wacława 
Cieślewicza, adiutanta pow. „Strzelca". 

Na rozprawie Cieślewicz zeznał, iż 
przez szpary żaluzji lokalu p. Barnaka 
podsłuchiwał rozmowę grupy obywateli, 
w toku której Kaczmarek miał powie- 
dzieć: „ten cholerny bandyta Józef Pił- 
sudski” i.t. d. 


Ini świadkowie natomiast pod przy- 
sięgą zaprzeczyli, jakoby Katzniordk 
takich użył słów, natomiast słyszeli, iż 
Kaczmarek powiedział, że „Piłsudski 
ma w „Strzelcu” bandytów i złodziei, 
iak Cieślewicza i innych”. 

W ciągu dwudniowej rozprawy obroń 


ca oskarżonego, ‘mec. Frankowski, wy- 
kazał: niesłuszność oskarżenia, a Cieśle- 
wiczowi udowoanił złożenie niezgod- 
nych z prawdą zeznań, Mianowicie na 
pytanie, jak dawno jest w „Strzelcu”, 
oświadczył, iż od 1926 r. Tymczasem 
tak nie było. Ani bowiem wtedy jeszcze 
„Strzelca'* nie było, a przeciwnie—Cie- 
ślewicz do manca 1929 roku należał do 
O. W. P. To poderwało do reszty wia- 
rogodność świadka. 


Sąd wydał wyrok uwalniający oskar- 
żonego od winy i kary, Prokurator za- 
powiedział apelację, jednakże jej nie 
wniósł, a wyrok już stał się prawomoc- 
ny, 

Przeciwko Cieślewiczowi, który wy» 
stępował w podobnej roli już w innych 
procesach, zrobiono doniesienie do pro- 
kuratury o krzywoprzysięstwio. 


Krwawa walka bandyty 
z policją w Pabjanicach | 


Od kilku dni policja w Pabjanicach 
nie ustawała w. pościgu za 19-letnim 
Bronisławem Dziubą, który w dniu 10 
b. m, postrzelił w czasie pościgu poste- 
rumkowego. Pszenicznego oraz-zabił da- 
wnego swego przyjaciela 27-letniego 
Stefana Jaszczaka. 


Zbrodniarz, po dokonaniu tego czynu, 
powrócił jeszcze do swego mieszkania 
przy. ul, Pięknej 52 w Pabjanicach, gdzie 
zaopatrzywszy się w amunicję oświad- 
czył swym przyjaciołom, iż żywcem nie 
pozwoli się. wziąć .policji. 

Bandyta w pierwszych dniach  ukry- 
wał się w. okolicznych lasach i stale 
zmuszony był zmieniać kryjówki. 


W sobotę Dziuba, ucharakteryzowaw- 
szy się za wieśniaka, powrócić do mia- 
sta, gdzie jednak został poznany. 


Zmobilizowano silne oddziały policji, 
które obstawiły wszystkie rogatki, Ści- 
$any Dziuba wpadł na ulicę Święto- 
krzyską i ukrył się w domu pod nr: 52. 
Tam spostrzegł, iż jeden z lokatorów 
usiłuje wydostać się na ulicę, a przy- 
puszczając, że lokator ten pragnie po- 
wiadomić policję o jego pojawieniu się, 
zawezwał tegoż do zatrzymania się. 
Gdy to nie poskutkowało, oddał do 
wspomnianego lokatora, Antoniego Ślu- 


sarka, kilka strzałów, kładąc go trupem 
na miejscu. 

Po dokonaniu tego czynu, bandyta 
wybiegł na ulicę i skrył się w domu 
przy ul. Pięknej 52. - 


Silne oddziały policji osaczyły cały 
dom, wzywając ftównocześnie wszyst- 
kich lokatorów do opuszczenia miesz- 
kań, 

Około godziny 3-ej nad ranem, po 
opróżnieniu drewnianego domu jedno- 
piętrowego, policja wezwała Dziubę do 
poddania się. W odpowiedzi bandyta 
począł strzelać do policji. 


Policja również oddała kilka strza- 
łów. w czasie strzelaniny jedna z kul 
ranita; ciężko kierującego obławą za- 
stępcę naczelnika Urzędu śledczego w 
Łodzi. kom. Wesołowskiego, również 
jeden z przodowników został lekko ran- 
ny w udo. 


Policja przypuściła atak gazowy, we- 
bec czego bandyta ukryt się na strychu. 
Gdy jednak gazy w dalszym ciągu dzia- 
łały, wyskoczył na dach, skąd począł 
się ostrzeliwać. 

Tym razem kilka 
policji Dziubę strąciły z dachu. 
na ziemię martwy. 


celnych strzałów 


Spadł 


Sytuacja polityczna w- Austrji 
strza się coraz bardziej, Ostatnio hi- 
tlerowcy studenci urządzili szereg de- 
monstracyj i awantur ulicznych, W In- 


zao- 


sbrucku doszł odo walk z policją i woi- 
skiem. Na naszej ilustracji widać, jak 
jeden z samochodów policynych rozpę- 
dza tłumy zapomocą hydrantów. 


Paderewski i Herriot na pokładzie 


„ile de France“ 


„ROBOTNIK“, wtorek 16 maja 1933 r. 


Kpt. Skarżyński 


Nr. 166 E 


Olbrzymie nadużycia 
na szkodę skarbu państwa 
Wszystkich aresztowanych zwolniono za kaucją 


polski zwycięzca Atiantyku 


Przed kilku miesiącami Zagłębie po- | nowe rewelacje i aresztowania, 


ruszone było wykryciem kilku  jedno- | Przez pewien czas jednak sprawe 

cześnie afer podatkowych, które skarb | przycichła, a obecnie jak nas informuję 

państwa naraziły na milionowe szkody. ! zamiast dalszych aresztowań, zwołnio- 
Okazało się, że szereg większych | no z więzienia za kaucjami -prawie 

fimm prowadzi podwójne księgi buchai- | wszystkich aresztowanych. 

teryjne i w ten sposób ukrywa popeł- Na wolności znalazł się Zwoliński, 


Łaznowski, Hamburger, Erlich, a w 
tych dniach opuścił więzienie Strzegow 
ski, właściciel fabryki papy i wieloletni 
radny w. Dąbrowie, 

Zwolniono również z więzienia Fried 
mana, a po kilku dniach wyszły na jaw 
nowe jego oszustwa i powtórnie został 
on aresztowamy. 


niane od lat oszustwa. 

W związku z tem zarówno w Będz.- 
nie, jak: i w Dąbrowie, aresztowano kil- 
ku bogatych kupców, a w czasie rewizji 
u jednego z nich skonfiskowano 10 kgr, 
złota. f 

W więzieniu znaleźli się wszyscy trzej 
dyrektorowie kop. „Helena“, dostawca 
kop. Flora, Zwoliński, fabrykant papy Cała sprawa wobec powyższego 
Strzegowski i inni. przedstawia się dziś, bardzo tajemni- 

Śledztwo trwało i zapowiadane były ! czo, + 
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Celem zduszenia powstania Kurdów 


Jeszcze jedno 
dzieło Wita Stwosza 


rdów „Każda maszyna posiada 3 karabż" 
ny maszynowe, sześciu ludzi załogi i ła- 
dunek bomb, 


Do: Iraku zostało w tych dniach wy- 
słanych 8 samolotów angielskich naj- 
nowszego typu. Samoloty te mają się 
przyczynić do zduszenia powstania - Ku- 


Walka 6 puhar Angliji 


Momęnt z meczu Everton-Manchester-City 


W Niemczech znaleziono: nowe dzie- 
ło Wit Stwosza pochodzące .z.XV stu- 
lecia. 


Zabójstwo 
i samobójstwo 


W czasie sprzeczki na tle nieporozu- 
mień rodzinnych sierżant Mazurek Jan 
z 8 p. p. Leg. zastrzelił swego kuzyna 
Sobiesiaka Zygmunta, poczem sam po- 
pełnił samobójstwo. 


Manewry floty francuskiej na Morzu 


mustsz sprawić sobie wiy 
PE " | $ródzieńnym 


hasę_ 
totrwdtg 


nle r 
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w kolekturze 


Q Wolańrkai 


WARSZAWA : CENTRALA; Nowy Świat 19. 
ODDZIAŁY: Marszałkowska 129, Chłodna 20, 
Nowy Świat 53, Wileńska 11. 
CIAGNIENIE 1-ej klasy od 18 do 23 maja, 
Cena losu całego zł. 40, — ćwiartki. zł.- 10. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy od- 
wrotgą pocztą. — Konto P. K. O, Nr. 71.91. 


Na 


Tulonu. 
pierwszym planie Awjo - matka „Be- 


arm . 


"Na! Morzu Śródziemnem odbyły się ; eskadra wypływająca z 


wielkie manewry wiosenne floty francus- 
kiej. Na' naszej ilustracji widoczna jest 
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„ROBOTNIK”", wtorek 16 k 16 maja 1933 r. _ GRIKIZEZSZWWONZEWZZWNKAKWWWKAWNNWANNNNA _ du. 5 ONW 1933 r. 


Strajk robotników tartacznych w Hajnówce trwa 


Upór kierownictwa tartaków.—Wrzenie wśród robotników 


Strajk robotników tartacznych w Haj- 
nówce trwa w dalszym ciągu. Sytua- 
cja została znacznie zaostrzona z powo- 
du stanowiska kierownictwa tartaków, 
które nietylko chce przeprowadzić re- 
presje polityczne wobec szeregu towa- 
rzyszów, ale zamierza przeprowadzić 
generalny atak na wpływy i znaczenie 
klasowego Zw. Zaw. Rob. Drzewnych. 

Kierownictwo nie chce się zgodzić 
NA PRZYJĘCIE Z POWROTEM WY- 
DALONYCH Z POBUDEK POLITYCZ- 
NYCH KILKU ROBOTNIKÓW, którzy 
nie wzięli udziału w „sanacyjnym* po- 
chodzie w dniu 3-go maja, a w dalszym 
łańcuchu represji ZAMIERZA ZWOL- 
NIĆ 14 ROBOTNIKÓW, którzy pierwsi 
przystąpili do strajku. Pozatem wywie 
szono ogłoszenie, ŻE WSZYSCY RO- 
BOTNICY ZOSTAJĄ ZWOLNIENI. 
3-dniowe rokowania nie dały żadnego 
wyniku. Kierownictwo tartaków ob- 
staje przy zwolnieniu 17 ROBOTNI- 
KÓW, którzy bądź nie wzięli udziału w 
pochodzie 3go maja, bądź rozpoczęli 
strajk. Robotnicy natomiast na walnem 
zebraniu po referatach tow. tow. posła 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


__ KOLEKTURA POLSKIEJ 
PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 
Ga 


KUPUJCIE LOSY LOTERJI 

W KOLEKTURZE 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko uzyskuje 
szanse wygrania większej sumy, 
lecz i świadomie przycznia się do 
do powiększenia dochodów na ce- 
le Rob. Tow. Pszyj. Dzieci, 

POA DIATE AITEAS. 


CIĄGNIENIE DO | KLASY 27 LOTERJI 
18 MAJA B. R. 


Miejsca sprzedaży losów: 


Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów- 
ny Aleja 3 Maja 2 m, 68 codziennie 10—3 
wtorki, piątki 5—7 tel 332-88. Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codzinnie 8— 
11 i 4—6, tel. 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 44 m, 44 godz, 5—7; Księgarnia Robotni- 
cza, Warecka 9, tel. 229-70. 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: 
bjekt". 
ADRIA: „Ekstaza". 
Wierzbowa 7 


ADRI Dziś I codziennie 


epokowy arcyfilm produkcji czeskiej 


EM EKSTAZA BM 


POEMAT PŁOMIENNYCH SERC 
pen 


„Jego ekscelencja su- 


EWA promienna, grzesznie 
ADAM młodzieńczy, zwycięski 
Realizacja: GUSTAW MACHATY 


Muzyka: Dr GIUSEPPE BECCE 


Passe"”partouts i bilety ulg. nieważne. 


ANTINEA: „Los dżentelmena" i 
„Obcym wolno całować“. 

APOLLO: „Pod twoją obronę". 

BAJKA: Nieczynna z powodu 
montu. 

COLOSSEUM: „Więzień z Kajenny* 
| „Carmencita*. 


re» 


Początek 


COLOSSEUM 


o godz. 5.45 
W Dziś po cenach 
E Dzis wyświetla filmy 


IL 1. CARMENCITA 
od śr. 


2. WIĘZIEŃ 
z KAJENNY 
najnowszej konsukcji FOX'A 
MAŁA SALA; Pat l Patachon „„Zaczarowa- 
ny dywan” |! „Bezimienni bohaterowie”, 
Ceny 49 | 99 


COLOSSEUM Małe: 
dywan” i „Bezimienni bohaterowie", 


„Zaczarowany 


CRISTAL: „Dzikie pola“, 
CAPITOL: „Skippy' i „Baby". 
CRISTAL: „W krzyżowym ogniu” i 

„Z dnia na dzień". 

CZARY: „Mumja“, 
FORUM: „Śmiech w piekle”, 
HOLLYWOOD: „Tajemnica zamku 

Porlock” i występy artystów, 
FAMA: „Mężczyźni w jej życia” i 

„Trader Horn“, 
HELJOS: „Donovan“ z Cooperem ; 


„Rok 1914", 


KOMETA. „Zemsta nietoperza” i na 
scenie rewja. 

LUX: „Szlakiem hańby“. 

LOS: „Rok 1914". 

„MASKO“: „Boczna ulica“ 
ność pani Dulskiej“, 


i „Moral- 


a z z, nn A ZD A ZZO O O 
z o 
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(Kor. własna). 


DUBOIS, PASIAKA, PATERA i in. je- 
dnomyślnie odrzucili to stanowisko dy- 
rekcji, DOMAGAJĄC SIĘ PRZYJĘCIA 
WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW, ZA- 
TRUDNIONYCH PRZED STRAJKIEM. 


Wobec zagrożenia przez kierowni- 
ctwo, że pod ochroną policji, zapomocą 
sprowadzonych z poza HAJNÓWKI, lub 
rekrutujących się z ZZZ. łamistrajków 
uruchomią pracę, nie zważając na olia- 
ry, wśród robotników panuje ogólne 
wrzenie. Zarząd Zw. Zaw. Rob. Drze- 
wnych złożył z siebie wszelką odpowie 
dzialność za spokój i bezpieczeństwo w 
wypadku prób łamistrajkostwa. 

Hajnówka wygląda jak oblężona twier 
dza, sprowadzono znaczną ilość policji, 
która krąży po mieście. Policja obsadzi- 


ła również tartaki. Wzburzenie wśród 
robotników jest wielkie. 
Dotychczasowe próby  łamistrajko- 
stwa za pomocą ZZZ. i okolicznych 
chłopów spełzły na niczem. Interwencje 
starostwa nie doprowadziły do rezulta- 
tu. P. starosta oświadczył, że policja 
będzie chronić łamistrajków. W razie 
przedłużenia się strajku SPODZIEWA- 
| NE JEST ROZSZERZENIE SIĘ STRAJ 
| KU NA CAŁY PRZEMYSŁ DRZEWNY 
(tartaczny i eksploatacja lasów) w WO- 
JEWÓDZTWIE BIAŁOSTOCKIEM. 


joy 


* OSTRZEGA SIĘ WSZYSTKICH RO- 
BOTNIKÓW PRZED PRZYJMOWA- 
NIEM PRACY NA TERENIE HAJ- 
NÓWKI, OBJĘTYM STRAJKIEM. 


Sw. 5 MEP 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Dziś świetna 
sztuka Gabrjeli Zapolskiej „Panna Mali- 
czewska” z Mirą Zimińską w roli głównej. 


Z OPERY, Dziś we wtorek przedsta» 


wienia w Operze zawieszone, 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja psychologiczna Noela  Cowarda 
„Wiry” 

TEATR NOWY, Dziś i jeszczę perp pa- 
rę dni nowa sztuka Juljusza rakiego 
„Kwadrano przed świtem” z Sado erzem 
Justianem, Heleną Larys - Pawińską, Aliną 
Zeliską, Wojciechem Brydzińskim, Gusta- 
wem Buszyńskim, Mieczysławem Myszkie- 
wiczem w rolach głównych, 

TEATR LETNI śra dziś komedję Achar- 
d'a „Trzeba mięć szczęście" („Mistigri”). 

TEATR POLSKI gra „Ptaków”* Arystofa- 
nesa we współczesnej adaptacji Zimmera i 
Tuwima. 

TEATR KAMERALNY. Dziś fascynują- 
ca eztuka Z. Hofmok| - Ostrowskiego p. t.: 
„Zabawka”, 


Zwycięskie zakończenie strajku głodowego 


w fabryce „Ksawerów“ w Radomsku 


t (kor. własna) 


KÓW ZAWODOWYCH i MIEJSCOWY 
ODDZIAŁ ZW. ROB, DRZEWNYCH, 
WSZYSCY ROBOTNICY FABRYKI 
„KSAWERÓW" PRZYSTĄPILI DO 
ZWIĄZKU, 


YŚtrajk głodowy w fabryce wyrobów 
drzewnych „KSAWERÓW: ‘w RADOM , 
SKU został zakończony, | 

Widząc zdecydowaną postawę robot. 
ników, zarząd fabryki we wtorek wy- 
płacił połowę zaległych zarobków, pro- 
ponując powrót do pracy i wypłatę re- 
szty w sobotę. Robotnicy jednak o- 
świadczyłi, że POWRÓCĄ DO PRACY 
PO UREGULOWANIU CAŁEJ ZALE- 
GŁOŚCI. 
botę, zarząd fabryki załatwił resztę pre- 
tensji robotników, wobec czego, po od- 


Rzeczywiście, w ubiegłą s9- | 

byciu zebrania robotnicy opuścili teren | 
| 

i 


w Łomży 


fabryki, aby w poniedziałek, dn, 15 b. 
m. powrócić normalnie do pracy. 

Końcowy przebieg strajku miał wy- 
ślad imponujący. Po odbyciu zgroma- ' 
dzenia, na którym przemówił sekretarz 
Rady Zwiazków w Radomsku, tow. A. 
BYKOWSKI robotnicy odśpiewali 
„Czerwony Sztandar“ i z tą pieśnią 
wyszli z fabryki, uszeregowani, jak zwy 
cięzcy z placu boju... 

Przebieg strajku był spokojny, jakkol- 
wiek nasi pseudo - komuniści usiłowali: 
różnemi sztuczkami spokój ten zakłócić. 
Strajkiem kierowała RADA ZWIĄZ- 


W dniu 13 maja b. r, został opieczę- 
towany lokal „D>mu Ludowego” w 
Łomży przy ul. Okrzej 1, w którym mie 
ściły się następujące organizacje: Rada 
, Związków Zawodowych, Związek Zawo 
dowy Szewców, Związek Zawodowy Do 
zorców Domowych, Bibljoteka im, „Ste- 
fana Okrzei“, PPS. i T-wo Domu Ludo- 
wego. 

Opieczętowanie z decyzji wojewódz- 
twa miało nastąpić 15 b. m., zostało je- 
dnak wykonane w dniu 13 b, m. bez u- 
przedniego zawiadomienia wymienio- 
nych organizacyj. Jako motyw, podano 
zły stan budynku, (który może stać jesz 


MAJESTIC: „Dziewczę z krainy í 
burz“ z Gaynor i Farrelem, Przy ul. Ożarowskiej 7, w lokalu zięcia 
ù „ Swego Wilhelma Sichela, ślusarza, miesz- 
ALL kał 60-letni Edward Mozer, szewc, Powra- 
gł 
„majestic Qn R cając pijany do domu, starz zęst - 
nowy świat 43 GAYNO gni WAY WS 


dzał awantury i w przystępie białe; gorącz 
ki, demoiował mieszkanie i wybijał szyby 
w oknie, Z tego powodu wynikały w domu 
często awantury, Mozer już trzykrotnie u- 
siłował pozbawić się życia, za pomocą o- 
trucia się, lecz za każdym razem był urato 
wany, 


pocz. 6, 8, 10 


ORARRELL 
4 


Dawno niewidziani 


KOCHANKOWIE 
1 „1-00 MESA 


w filmie W ub. sobotę, znowu po sprzeczce z żo- 
„DZIEWCZĘ ną i dziećmi, Pw z domu i 
y więcej nie wrócił, fazajutrz domownicy 

z KRAINY BURZ widzieli starca na podwórzu tego domu, 
KACZY | do mieszkania jednak nie przyszedł. (0) 

METROPOLIS: „Odrodzenie“ i re- | świcie, o godzinie 5-tej, jeden z lokatorów, 
wja. : | wszedłszy do ogólnej ubikacji, zastał Mo- 
MEWA: „Człowiek z tlumu“ i „Pod ; zera wiszącego na sznurku, umocowanym do 


dachami Paryża". 
MIEJSKI: „Gdybym miał milisa. 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI EJ SAI | 


Początek o godz. 6 w. 


1914 m BOIEJS 'Apom op Nojrusorqz Azsd An. 


- 


| Zatrucie gazem 


Przy ul. Nowy Świat 33, zatruła się ga- 
zem świetlnym, wskutek własnej nieostroż- 
ności, 28-letnia Helena Dobiecka, służąca. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł zatrutą do szpitala św, Rocha. 


MILJON | Pobór 


Film o temacie jakiego jeszcze nie było. h 
Reż, E, LUBICZ. 
Ceny miejsc zniżone: parter 75gr. ll piętro 45 gr 


Dziś winni stawić się: 1) zamieszkali w 4, 
5 i 6 dzielriicach IV komisarjatu — w ko- 
misji póborowej Nr. 1, 2) zam. w 9, 10 i 1 
dzielnicach XI kom. — w komisji poborowej 
Nr. 2, 3) zam. w 4, 5 i 6 dzielnicach XV 
kom. — w komisji poborowej Nr, 4, Wszyst- 
kie komisje poborowe urzędują przy ul 
Stalowej 73. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 7.56 (Bank Polski płaci 7,50); frank 
francuski 35,10; frank szwajcarski 172,50, 
funt szterling 30.35; marka niemiecka 2.02; 
szyling austriacki 99.50, korona czeska 25; 
czerwońce 0.88. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
NAUCZYCIEL SZKOŁY POWSZECH- 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj". 

„OAZA“, „Sto metrów miłości“. 

PAN: „Dzika dziewczyna” i „Dziew- 
czę z gór”. 

PETIT TRIANON: „Mąż z urojenia” 
(Bennet i Boles) i „Bezimienni bohate- 
rowie" (Bogda, Bodo, Brodzisz). 

'PALACE: „Ekstaza, 

PRAGA: „Kain i Artem“ i rewia. 

RIVIERA: „Romeo i Julcia” 
„Flip i Flap“. 

ROMA; „Miljon“ Rene Claira, 

ROXY: „W cieniu krzyża”. 

STYLOWY: „Ostatnia carowa”. 

SPLENDID: „Wioska na Ałtaju" i 


ora? 


rewia. 
S NEJ z jedenastoletnią praktyką poszuku- 
Dore „Aksela” i „Pałac ua kół. je korepetycji. Szybko i tanio uzupełnia 


braki we wszystkich przedmiotach z zakre: 
su szkoły powszechnej. Łaskawe oferty do 
„Robotnika” dla „nauczyciela“, 

STARSZA KOBIETA, matka  nasezgo 
tow, poszukuje jakiejkolwiek posługi, Wiad. 
do redakcji „Robotnika”, 


TOMBOLA: „Złote sidła“. 
TON: „Ludzie w hotelu“. 


UCIECHA: „Czterech z Legji* i , Ko- 
chaj mnie dziś”, 


i 


Na wezwanie Rady Związków inni ro- 
botnicy pospieszyli z pomocą materjal- | 
ną, „Komuniści* urządzili również zbiór 
kę pieniężną, tylko pieniędzy tych nie 
otrzymali strajkujący robotnicy. Zginę- 
ły gdzień,., w drodze, 


SEEN EEG Ea GER TERZ A RETE NE RED aa EEE ZPAP OKW EŃ 


| Opieczętowanie lokalu robotniczego 


(Kor. własna). 


cze najmniej 100 lat, bowiem mury są 
na półtora metra grube i w dobrym 
stanie). 

Przypuszczają tu, że faktycznym po- 
wodem jest olbrzymie powodzenie, ja- 
kiem cieszyły się ostatnio wszystkie ze- 
brania i wiece, urządzane w tym loka- 
lu przez PPS i Związki Zawodowe. 

Należy dodać, że w tych dniach ko- 
misja sanitarno - budowlana zwiedziła 
także lokal Związku Zawodowego Ma- 
łorolnych i Związku Zaw. Rob. Rolnych, 
których lokal jest gruntownie odremon- 
towany. Jaka będzie decyzja komisji 
w tym wypadku, jeszcze nie wiadomo. 


Samobójstwo starca 


ce odcięto, Przybyły lekarz Pogotowia — 
stwierdził już śmierć, Denat pozostawił żo- 
nę i pięcioro dzieci. 


Nowe władze 
Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych | 
w Krakowie 

Dnia 9 maja 1933 r. odbyło się 
Krakowie Walne Zgromadzenie Zwiask 
Zawodowego Pracowników Umysło- 
wych, na którem, po udzieleniu absolu- 


torjum ustępującemu Zarządowi, wy- 
brano następujące władze: prezes: J. 
Masłowski, zastępcy prezesa: K. Kop- 


czyński i Z. Szumski, sekretarz general- 
ny: tow. M, Statter, zastępca D. Wie- 
sen, skarbnik: St. Wójcik, zastępca T, 
Stolarz, członkowie Zarządu: A, Bauer 
i L. Statter. Zastępcy członków: O. 
Safran, M, Bursówna, M. Perlberger i 
L. Frieman. Sąd związkowy: dr. B. 
Nelken, B., Elkin, H. Windisch, Zastęp- 
cy: Sz, Bloch i A, Kopczyński. Komisja 
rewizyjna: M, Sołek, B, Silberman, I. 


Zahn, St. Kurek, J. Bauman. Zastępcy: 
Kuliszkiewicz i J. Rewilakówna. 


ZBLIŻA SIĘ 
DZIEŃ TWĘGO SZCZĘŚCIA» 


ŚPIESZ WIĘC PO LOS 


I KLASY DO KOLEKTURY 
J. HAŁADEJOWEJ P, F. 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA ? 
— WSTĄP NA CHWILĘ!” 
CENTRALA: NOWY ŚWIAT 68, 


ODDZIAŁY: 
KRAK, PRZEDM. 87, CHŁODNA 68, 


LEK 
BIAŁOŁĘCKA 26, GLOGERA 6. 


saaan ada ojca 


| 
| 
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MORSKIE OKO. Dziś operetka w 3-ch 
aktach Suppego p. t. „Boccacio“ w insceni- 
zacji Leona Schillera. Codziennie jedno 
przedstawienie o godz, 8.15 wiecz 

TEATR „BANDA”. Dziś rewja „Po. 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz” z udziałem 
całego zespołu pod wodzą Fryderyka Ja- 
rosy'ego. 

TEATR „8 m. 30", Dziś i codziennie wie. 
deńska operetka Kiinneke „Szozęśliwej po- 
dróży'. 

TEATR IM, ŻEROMSKIEGO (Zamojskie 
go 20): „Jesień, zima, wiosna”, 

TEATR REWJI „MIGNON”. 
humoru p, t. „Przyjdź na brydża”. 

TEATRZYK „MUCHA* (Długa 10-12) 
śra oodziennie rewję „Tylko tu szczęście”. 

RECITAL EDWARDY FEINSTEINÓW- 
NY, Młodziutka i wielce utalentowana pia- 
nistka, znana z wielokrotnych występów w 
radjo i Filharmonji, wystąpi w nadchodzą- 
cą sobotę (dn, 20 maja), z recitalem, na. 
który złożą się Sonata Beethowena, Fan- 
tazja, F-moll Chopina, Warjacje Czajkow- 
skiego oraz utwory Liszta,  Debuesey'ego, 
Michałowskiego ete. 


Dziś rewia 


(o usłyszymy w radjo? 


11,40 Przegląd Prasy. 11,50 Komunikat 
| komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał uzasu. 
12,05 Program na dzień bieżący, 12,10 Kon 
cert z płyt, 13.20 Komunikaty PIM-a. 15,25 
Chwilka lotnicza, 15.30 Komunikaty. 15,35 
„Wśród książek”, 15.50 Koncert z płyt. 
16.25 Odczyt dla „nauczycieli, 16.40 „Jak 
dziecko zdobywa trudną sztukę liczenia i 
rachowania”. 17.00 Koncert symfoniczny. 
17.55 Program na dzień następny 18,00 Mu 
zyka lekka, 18.40 Wiadomości bieżące, — 
18,45 Odczyt p. t: „Na progu sezonu pił- 
karskiego”. 19,20 „Wiadomości rolnicze”. 
19,30 Feljeton muzyczny. 19,45 Dziennik 
Radjowy. 20.00 Koncert wieczorny. 20.55 
Wiadomości sportowe, 21,00 Dziennik Ra- 
djowy. 21,05 Dalszy ciąg koncertu, 22.00 
Kwadrans literacki, 22,15 Recita! śpiewa- 
czy, 22,45 Prof, Tadeusz Pruszkowski 
feljeton p. t: „Wielkie zdarzenia lotnicze” 
23,00 Komunikaty, 23,05 Muzyka taneczna. 


JUTRO. 


11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat, 
11.57 Sygnał czasu. 12,05 Program na dzień 
bieżący, 12,10 Koncert z płyt. 13,20 Komu- 
nikaty, 15.30 Kronika, 15.35 Program dla 
dzieci. 16,00 Koncert solistów. 16.40 „No- 
we Indje*. 17,00 Koncert z płyt. 17,40 „I- 
stota i cele ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych oraz sposoby pokrycia jego ko- 
sztów" — wyśł. dr. H. Berliner. 17.55 Pro 
gram, 18.00 Recital skrzypcowy Ede Za- 
thureczky, 18.50 Rozmaitości 19,10 „Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicze ', 19,20 P., Henryx 
Szatkowski — recytacje z Norwida. 19.35 
Dziennik Radjowy. 19.45 Odezyt, 20.00 — 
Transmisja z Wiednia, 22.00 „Na widnokrę 
gu". 22.15 Muzyka taneczna, 22,35 Odczyt 
w języku esperanckim. 22,55 Komunikaty. 
Asz Muzyka taneczna, 


Z miasta 
w kilku słowach 


WYWŁASZCZANIE TERENÓW  położo- 
nych na Saskiej Kępie na obszarze, gdziee 
powstać ma powszechna wystawa nastąpi 
wkrótce. 

WYPŁATA PENSYJ za drugą połowę 
kwietnia nastąpi dn. 25 b, m. Pracownicy 
zgodzili się na podział pensji zaległei na 
2 połowy z tego względu, iż w ten sposób 
pensja majowa będzie mogła być płacona 
z mniejszem opóźnieniem, ` 

WYSTĄPIENIE NACZELNEJ IZBY LE- 
KARSKIEJ w sprawie ograniczenia no" 
stryfikacyj dyplomów zagranicznych nastą- 
pi na interwencję Izby lekarskiei górnoślą- 
skiej, Senaty akademickie zależne są pod 
względem przyjęcia uchwały o zamknięciu 
nostryfikacy; od ministra oświaty. 

LOKALE SZKOLNE wciąż są poszukiwa 
ne. Wydział oświaty magistratu nie ma fun 
duszów na wybudowanie własnych gma- 
chów szkolnych, Obecnie wystąpił do ma- 
gistratu w sprawie wydzierżawienie lokalu 
na potrzeby szkolnictwa powszechnego przy 
ul, Leszno 81, Zaznaczyć należy, iż nowo» 
wynajmowane lokale są tańsze, niż daw- 
niejsze, pomimo, iż bardziej odpowiadają 
potrzebom szkolnictwa, 

SADZENIE KWIATKÓW na skwerkach 
już się rozpoczęło, Skwery w r. b. mają 
być udekorowane skromniej, niż dawniej. 

MIESZKAŃCY SASKIEJ KĘPY zwróci- 
li się do prezydenta miasta o pozwolenie 
na wywóz 7.000 mtr. sześć, ziemi pochodzą 
cej z pod wykopów przy robotach kanali- 
zacyjno - wodociągowych, Ziemia ta jest 
niezbędna dla wyrównania ronda przy zbie 
gu Al. Poniatowskiego i Zielenieckiej, Prze 
wieztenie tej ziemi na rondo stworzy osz- 
czędności w budżecie w wysokości conaj- 


' mniej 35.000 zł. 
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I STAN POGODY 


POCHMURNO, 
Po dwuch dniach pochmurnych i drié po- 
goda nie ulegnie zmianie, Wieczorem lek- 
kie ocieplenie, 


nn Str, 6 


Ćwiczenia cielesne określono, jako 
„Pracę w szacie młodzieńczej rado- 
ści”, 

Bo w istocie, czemże byłby świat 
bez wesela i radości życia? Byłby 
beznadziejną wegetacją, monotonją. 
Nie tylko dla mężczyzn, ale także i 
kobiet, którym obecne ciężkie czasy 
dają się równie dobrze odczuć, 

Kobieta pracująca na utrzymanie, 
godzinami wysiadująca w fabryce, 
warsztacie, w biurze, stojąca w skle- 
pie za ladą, trawiąca długi czas jako 
gospodyni w domu — potrzebuje ko- 
niecznie odpowiedniej przeciwwagi. 
Wytchnienia i wypoczynku! 
Wprawdzie sport jest także do pew- 
nego stopnia pracą, lecz nie jedno- 
stronną pracą zawodową. Sport daje 
ruch i zdrowe napięcie mięśni. Bez 
ruchu ciało ludzkie staje się chorem, 
zwiędłem i nerwowem, starzeje się 
szybko i zamiera przedwcześnie, Pro- 
ces przemiany materji naszego ciała 
pomnaża się wielokrotnie przez ruch. 
Sport przynosi zdrowie i zapobiega 
chorobom. Zdrowie zaś jest najwyż- 
szem szczęściem, jest tem wyzwalają- 
cem uczuciem, które daje gwarancję 
zdolności i radości pracy również w 
późniejszej starości, 

W naszej epoce, gdzie kobieta czę- 
sto dzieli los mężczyzny, a niekiedy 
musi go zastąpić w walce codziennej 
o kawałek chleba, kobiecie potrzeba 
wielkiej dozy siły, świeżości, energji, 
szybkości, zręczności i wytrwałości. 

Sport jest potwierdzeniem życia, 
które daje się poznać przez odwagę, 
siłę woli, świadomość własnej war- 
tości i odporność, Te przymioty mu- 
szą kobiety sobie przyswoić jeśli chcą 
przyczynić się do zdobycia świata. 
Trenig sportowy jest najlepszą gim 
nastyką nerwów, 

A wszak dobrze wiemy, czem jest 
życie rodzinne, w którem kobieta nie 
ma zdrowych nerwów... Jakie kon- 
flikty życiowe? Piekło na ziemi... 

Słusznie kiedyś powiedziano, iż 
zdrowie ciała jest stawą wszelkie- 
go tworzenia i wolności. Zdrowe cia- 
ło bez ćwiczeń cielesnych wydaje się 
być niemożliwe. Spotykamy się co- 
prawda z zarzutem, jakoby kobieta 
przez uprawianie sportu, nabywała 
męskich cech, Ale tak twierdzą tylko 
ludzie chorzy, zasuszeni, których boi 
sko sportowe leczyć powinno... 

Wręcz przeciwnie, kobieta traci 
raczej na boisku sportowem wpoidne 
w nią od młodości, 

uczucie podwładności. 

A i w życiu społecznem sport od- 
grywa dla niej poważną rolę. 
Równouprawnienie płci jest kwestją, 
którą kobieta musi sobie wywalczyć. 

Większość mężczyżn nie przyzna 
dobrowolnie kobiecie równoupraw- 
nienia, Musi ona o nie twardo i nieu- 
gięcie/walczyć. A do walki tej musi 
być przygotowana i odpowiednio za- 
prawiana. A czyż może być coś lep- 
szego jak zaprawa sportowa? 

po: a co jest z pięknością kobie- 
ty j i 
Kobieta o zdrowem, silnem ciele, 
o zdrowej i głęboko czującej duszy, 
jest zawsze piękna i pozostanie nią 
nawet wtedy, gdy włosy jej będą za- 
prószone siwizną, Kobiety ćwiczące 
na boiskach sportowych działają na 
mężczyzn uszlachetniająco, tak, iż 
oboje cenią się jako pełnowartościo- 


| 


wi koledzy - współzawodnicy. 

Od czasu, kiedy kobiety zaczęły 
uprawiać sport wiele korzystnych re- 
form zostało doń wprowadzonych, 
wiele występnych i zbędnych ten- 
dencyj zniknęło, Bezpowrotnie zer- 
wano z pruderją i fałszywym wsty- 
dem. Tylko gdzieś tam ostatni Mohi- 
kanie gorszą się wspólnemi ćwicze- 
niami mężczyzn i kobiet. 

Liczba kobiet, które na serjo upra- 
wiają sport rośnie w szybkiem tem- 
pie, Nie chodzi o jednostki, wysoko 
zaawansowane, mistrzynie. świata, 
które po powrocie z Afryki bywają 
fotografowane „przed seansem brid- 
ż “a. boé to nic ze sporiem nie 
ma wspólnego, jest zwykłym trickiem 
reklamowym — lecz o rozpowszech- 
nianie sportu wśród kobiet w najszer- 


U 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Kobieta a sport 


„KUBUTNIK”, wtorek 16 maja 1933 r. 


szem tego słowa znaczeniu, Oczywi- 
ście nie wszystkie gałęzie sportu mo 
gą i powinne być przez kobiety upra- 
wiane. Wyeliminować bezwzględnie 
należy: i 
piłkę nożną, zapasy atletyczne, boks 
i to tak ze względów zdrowotnych 
jak i estetycznych. Najbardziej god- 
nemi zalecenia i odpowiadającemi 
konstytucji organicznej kobiety są: 
tenis, pływanie, gry ruchowe, lekka 
atletyka i ćwiczenia gimnastyczno - 
rytmiczne, na wolnem powietrzu 
szczególnie, 

Rzecz zrozumiała, że wszystkie te 
ćwiczenia sportowe winny się odb*- 
wać pod kierownictwem fachowych 
sił instruktorskich i pod kontrolą le- 


karską. 
dż M. STATTER 


Zarząd Rob. Podokręgu Autonomicz- 
nego, w trosce o właściwe kształtowa- 
nie sportu robotniczego, zwraca uwagę 
na następujące niesłychanie ważne za- 
gadnienie: 

Jedną z cech niewłaściwego pojmo- 
wania idei wychowania fizycznego i 
sportu, cech. które zwłaszcza przeja- 
wiają się w sporcie piłkarskim, powo- 
dując to, iż stał się on sportem cho- 
rym, jest wszelkiego rodzaju ado-ban- 
kieto - luksusomanja, Święcenie zwy- 
cięstw alkoholem,  faworyzowanie 
świazd, półzawodowstwo — oto naj- 
bardziej klasyczne objawy choroby 
sportu piłkarskiego. 

R.A.P. powstał między innemi głó- 
wnie w tym celu, ażeby odgrodzić 


Słońce, powietrze, woda, ruch — dla wszystkich! 


Kobiety pracujące! Spędzajcie urlop na obozach sporto : ych! 


Słońce — woda — powietrze — mu 
szą być dostępne dla wszystkich ko- 
biet, pracujących w mieście. 

Praca w biurach, warsztatach i fa- 
brykach często w warunkach niehy- 
śjenicznych oddziaływa szkodliwie 
na zdrowie, zmechanizowane  zajęe 
cie, często nie dające żadnego zado- 
wolenią wpływa ujemnie na samopo- 
czucie i psychikę pracującego. | 

Ciężkie obecnie warunki życia, złe 
stosunki mieszkaniowe, małe zarobki 
powodują bardzo często stany przy- 
śnębienia, apatji, niechęci do życia. 

Urlop, ten krótki okres czasu wol- 
ny od pracy, powinien być także wol- 
ny od trosk, wykorzystany z pożyt- 
kiem dla zdrowia. 

JAK TEN URLOP SPĘDZIĆ — 
TO ZAGADNIENIE CZĘSTO TRU- 
DNE DO ROZWIĄZANIA 

Kobiecy Robotniczy Wydział Spor 
towy Z. R. S. S., chcąc ułatwić i umo- 
żliwić dobre, przyjemne i pożyteczne 
spędzenie urlopu organizuje cały sze- 
reg obozów sportowych, najrozmait- 
szych typów tak, aby każda kobieta 
mogła wybrać dla siebie odpowiedni 
obóz. 

Na obozach jest 

tanio, dobrze i wesoło. 

Jest ruch sportowy i zabawy, pra- 
ca i wycieczki, wykłady i odpoczynek. 
Można więc znaleść wszystko, co od- 
powiada własnym  zamiłowaniom i 
zainteresowaniom. 

Obozy będą 

Í stałe i wędrowne. 

Stałe zakwaterowane będą w bu- 
dynkach mieszkalnych lub  namio- 
tach, program przewiduje ćwiczenia 
gimnastyczne i gry „sportowe oraz 
wykłady. Posiłki cztery razy dzien- 
nie, (pierwsze śniadanie, drugie śnia- 
danie o 10-ej, obiad o 2-ej, kolacja— 
o T-ej). 

1. OBÓZ STAŁY W HELENOWIE 
koło Warszawy od 15.VI do 1.VII 
dla przodowniczek gier sportowych. 
Dostępny dla uczestniczek, które nie 
były na żadnym obozie. Specjalne 
przygotowanie sportowe niepotrzebne. 
Opłata zł. 15. 

II. OBÓZ STAŁY NA ŚLĄSKU, 
prawdopodobnie w Ustroniu od 15.VII 
— 1.VIII. Warunki te same co w obo- 
zie poprzednim. 


Międzynarodowe imprezy Z.R.S.S. 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych organizuje w roku bieżą- 
cym szereg wielkich imprez międzvna- 
rodowych. Niedawno odbył się w Pol- 
sce mecz o mistrzostwo Europy Polska 
— Czechosłowacja, W dniach 27 i 28 
maja polska reprezentacja piłkarska 
walczyć będzie w Wiedniu z reprezen- 
tacją Austrji i reprezentacją Dolnej Au- 
strji Pierwszy mecz toczyć się będzie 
o mistrzostwo robotnicze Europy, a dru- 
gi będzie miał charakter towarzyski. 

31 maja i 4 czerwca wyruszają z Pol- 
ski dwie wycieczki: kolarska : motocy- 
klowa na zlot sportowców czeskich w 
Koszycach. | 

Drużyna lekkoatletyczna męska i ko- 
bieca startuje w dniach 3, 4 i 5-go 
a 


WARUNKI PRENUMERATY : 


czerwca w północnej Francji na Mię- 
dzynarodowych Zawodach Robotniczych 

W dniach 17 i 18-go czerwca Polska 
walczy z Węgrami w Budapeszcie o ro- 
botnicze mistrzostwo Europy, a równo- 
cześnie reprezentacja lekkoatletyczna 
weźmie udział w Międzynarodowych 
Zawodach w Budapeszcie. 

8-go i 9-go lipca w Cieplicach odbę- 
dą się mecze rewanżowe Polska—Cze- 
chosłowacja. i 

"Wreszcie we wrześniu spotkania z 
Austrją i Węgrami o robotnicze mistrzo- 
stwo Europy w Polsce. 

Pozatem lekkoatletyczna reprezenta- 
cja robotnicza Śląska wyjeżdża do Cze- 


chosłowacji, gdzie dnia 4 lipca waiczy | wych — czerwonych koszulkach z żół- 


z reprezentacją Siły. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 


oszukiwanie ; zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 


j 10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. - 


III. OBÓZ STAŁY W WIELENIU 
od 1.VIII — 16.VIII dla organizato- 
rek sportu kobiecego. Dostępny tylko 
dla uczestniczek z pewnem przygoto- | 
waniem sportowem; uczestniczki mo- | 


ninach od 1 — 12 lipca, 

2. Obóz wędrowny na Śląsku w Be 
skidach — od 13.VIII—20. VIII. 

3. Obóz wędrowny nad morzem od 
5.VIII do 14.VIII. 4 

Opłaty za obozy wędrowne będą us 
talone później. 

Przejazdy kolejowe w obydwie stro 
ny opłacają uczestriczki same, KO- 
RZYSTAJĄ JEDNAK ZE ZNIŻEK 
81%, 

Wpisowe 3 zł. 
| Termin zgłoszenia upływa na 10 
i dni przed rozpoczęciem każdego o- 
bozu. 

Kobiety, zgłaszajcie się na nasze 
obozy sportowe, 

SŁOŃCE, POWIETRZE, WODA, 
RUCH — DLA WSZYSTKICH: = 


ga również przedstawić zaświadczenie 
z ukończenia obozu sportowego ZRSS 
albo odpowiednie zaświadczenie Klu- 
bu. Opłata zł. 10. 


IV. OBÓZ NAD MORZEM W TU- | 
PADŁACH. Od L.VIII — 15.VIII. 
Obóz zakwaterowany w namiotach o 
charakterze osiedla samorządowego. 
Ćwiczenia i gry sportowe pod kierow- 
nictwem instruktorki. Codziennie ką- 
piel i plaża. Wycieczki i spacery. O- 
płata 25 zł. 


OBOZY WĘDROWNE. 
1. Obóz wędrowny w Tatrach i Pie | 


| 


Nr. 1òòb  MAEDRAREA 


i Zdrowe piłkarstwo robotnicze 


musi się odgrodzić od zgubnych wpływów 
choroby toczącej piłkarstwo polskie 


zdrowe piłkarstwo robotnicze od zgu- 
bnych wpływów choroby, toczącej pił- 
karstwo polskie. 

W trosce jednak o stałe udoskona- 
lanie spostu robotniczego, nie wolno 
nam ani na chwilę zmniejszyć czuj- 
mości pracy. Wszelkie naleciałości 
mieszczańskiego sposobu myślenia, o 
ile takowe istnieją, muszą być z ko- 
rzeniami wyrwane z robotniczego pił- 
karstwa stolicy. 

Zarząd R.P.A. wzywa wszystkie za- 
rządy swych klubów do jaknajbardziej 
bezwzględnego i skrupulatnego prze- 
strzegania czystości ideologicznej na- 
szego sportu przez tępienie v zarod- 
ku wszelkich prób wprowadzenia do 
naszych szeregów blichtru, rozrzutno- 
ści, taniego efekciarstwa, 

Ofiarność sportowców robotników 
niech przejawia się nietylko na bois- 
ku w czasie gry, lecz również i w ich 
stosunku do organizacji. 

Konkretyzując powyższe, Zarząd 
RPA poleca Zarządom Sekcyj piłkar- 
skich  przeciwstawianie się katego- 
rycznie: 

a) bankietom organizowanym z oka- 
zji sukcesów sportowych, 

b) rozrzutności na niepotrzebny 
sprzęt luksusowy, 

c) nagrodom w każdej postaci, 

d) wszelkim, najbardziej nawet, dy- 
skretnym formom półzawodawstwa. 


SET: ZWUTAKZNOWOWE? WZNWYEEKOPOWYJA 
Sztandar Z. R.S.S. na maszcie 


Zarząd Robotniczego Podokręgu Au- 
tonomicznego WOZPN na ostatniem 
posiedzeniu postanowił zwrócić się do 
klubów robotniczych, aby w czasie roz- 
śrywania meczów o mistrzostwo RPA 
gospodarze zawodów dopilnowali, aby 
przez czas trwania meczu pow:ewał na 
maszcie czerwony sztandar, z inicja- 
łami i symbolem ZRSS, 


Czerwony sztandar nad Wisłą 


Otwarcie przystani SKry 


Jedną ze słabych stron sportu robot- | słuchaniu okolicznościowego, krótkiego 
niczego Warszawy była sprawa sportów | przemówienia tow. Dr. Jerzego Micha- 
wodnych. Dorywcze próby zaintereso- ' łowicza — kierownika sekcji wodnej 
wania sportowców robotniczych tą prze- | „Skry“ — wznieśli na cześć sportu ro- 
piękną dziedziną kończyły się przeważ- botniczego okrzyk: Wolnym — cześć, 
nie niepowodzeniem. Duże koszty zwią- zaznaczając tem, że sport robotniczy na 
zane do niedawna ze sportem wioślar- | wodzie tak, jak i lądzie, na plan pierw- 
skim, szaleńcza cena taboru wioślar- | szy wysuwa wałkę o wolność świata 
skiego dochodzącą czasem do kilku ty- | pracy. Czerwony sztandar wciągnięty na 
sięcy złotych za łódź, sprawiły, że mu- | maszt dumnie zaznaczył charakter przy- 
sieliśmy dotąd ograniczyć się do p:zy- | stani. Bezpośrednio potem odbyła się 
ślądania się co inni robią. Dopiero ka- | defilada sekcji po Wiśle. Przed przysta- 
jak, łódź spacerowo-turystyczna i samo- niami wszystkich klubów, do mostu 
nastawienie sprawy na wędrowanie a | Kierbedzia i z powrotem przepłynęły 
nie regatowe wioślarstwo, udostępniły | nasze kajaki. Rozgrywki koszykówki i 
szerokim rzeszom młodzieży i starszym | siatkówki trwające do popołudnia za- 
robotnikom korzystanie z wody. kończyły uroczystość. 

Rok zeszły zaznaczył się w historji W związku z otwarciem i ruchomie- 
sportu wodnego wśród robotników 2 niem przystani robotniczej, niezrozumia- 
obozami wodnemi wędrownemi, z któ- 
rych jeden — na Polesie i Jeziora Augu- 
stowskie (1200 klm.) organizowany przez 
Sekcję wodną „Skry“ i Czerwone Har- 
cerstwo „Skry“, był prawdziwym wy- 
czynom sportowym. Z 2 kajaków na po- 
czątku sezonu, zwiększył się tabor ro- 
botniczych klubów do kilkudziesięciu, a 
przedewszystkiem ilość czynnych „wod- 
niaków* przedstawia się obecnie już 
„wzbudzająco zaufanie“. Tak więc w 
stałym pochodzie naprzód sport robot- | 
niczy zagarnia w swoje władanie i wo- | 
dę. $ r | 

W niedzielę odbyła się na przystani | 
RKS „Skra* uroczystość wciągnięcia na | 
maszt sztandaru. i 

Z okazji tej uroczystości sekcja ko- | 
larska RKS „Skra“ zorganizowała tra- i 
dycyjny bieg, „otwarcia przystani“ dla | 

| 
| 
| 
i 
| 
| 


na Pomorzu 


Na odlegiem Pomorzu sport robotni- 
i czy mimo ciężkich warunków, poczynił 
ostatnio duże postępy. Liczba klubów 
robotniczych powiększa się coraz bar- 
dziej. Ostatnio poczyniono już „pierw- 
sze kroki“ w kierunki: ujęcia w karby 
organizacyjne rozsypane po całem Po- 
morzu kluby robotnicze. 

Na zaproszenia bydgoskiego ZZK, ba- 
wił niedawno w Bydgoszczy sekretarz 
generalny ZRSS, tow. dr. Jerzy Micha- 
łowicz celem omówienia szeregu spraw 
organizacyjnych sportu robotniczego na 
Pomorzu. Odbył on szereg konferencji 
z miejscowymi klubami, a pozatem wy- 
głosił na specjalnie zorganizowanej 
przez zarząd klubu robotniczego „Ama- 
tor“ — Akademji Sportowej referat 
„Co to jest sport robotniczy i jakie są 
| jego zadania?“ 
sporto- | Akademję zagaił przewodniczący 

| 


kolarzy. się 
Bieg zamienił się na wspaniałą mani- 
iestację sportu robotniczego. Na starcie 
stanęło 19. drużyn z  Elektryczności, 
Gwiazdy, Hapoelu i Skry, czyli 
niespotykana dotąd. 
Niezależnie od tego, „wodniscy* usta- 
wieni w szereg, w kostjumach 


cyra 


i 
| 
t 
t 
į 
1 


klubu i miejscowego TUR. tow, Leh- 


tym pasem, z wiosłami w ręku, po wy- | man. Następnie odbyła się zabawa na 


| 


| 
| 


4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


łym dla nas staje się, fakt należenia nie- 
których członków partji i Związków Za- 
wodowych do mieszczańskich klubów 
wioślarskich. 

Musimy przypomnieć o tem, że miej- 
sce klasowo uświadomionego proletar- 
jusza jest tylko w robotniczej organi- 
zacji. Nie wolno stosować podwójnej bu- 
chalterji do różnych dziedzin życia. 
Zarząd Sekcji Wodnej „Skry“ komuni- 
kuje, że wszelkich informacji w sprawie 
zapisów do sekcji, przechowywania lub 
zamawiania kajaków, umieszczania ta- 
boru w nowowybudowanej szopie, wy- 
cieczek, obozów wędrownych i t, p. u- 
dziela Sekretarjat Sekcji Wodnej „Skry“ 
codzień od 19.30 do 21.00 na przystani. 

; S. M. 


emeena 
Sport robotniczy 


której spędzono wieczór w miłym na: 
stroju. Przygrywała orkiestra klubu. 


[a 
Nowe kluby robotnicze 


W poczet członków ZRSS. zostały o- 
statnio przyjęte następujące kluby: 
RKS. Ceratowianka, RKS. Górczanka, 
RKS. TUR — Mokotów, RKS. Wisła, 
RKS. Zenit w Warszawie, RKS. Gwia- 
zda w Częstochow'e, RKS. Pocisk, 
SRWF  Jutrznia we Lwowie, RKS. 
TUR w Drohobyczu, RKS. Gwiazda w 
Tarnowie, RKS. Gwiazda w Chełmie 
Lubelskim, RKS. Gw!azda w Wierzbn.- 
ku, SRWF. Gwiazda w Radomiu, RKS. 
Gwiazda w Ostrowcu, KKS Gwiazda w 
Otwocku, RKS. Gwiazda w Radomsku 
. RKS, Gwiazda w Drohobyczu, oraz 
reaktywowano RKS Siła w Wołominie 
RKS»; TUR — Powiśie i RDS. Czerwo- 
ni w Warszawie. 


Za zmiarę adresu 50 įr. 


ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawnicze: „Rohotnik*  Wurecka 7. 
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